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i W Cze~a i u pow. Dębica 
zabłysłO światło 

elektryczne 
Nasza gospoda.rka narodo-

wa wymaga coraz więcej 
węgla. Rośnie przecież nasz 
przemysł, rosną nowe elek­
trownie, nowe huty, fabryki 
metalowe 1 włókiennicze, ro­
lnie produkcja cegieł Uli. po­
trzeby naszego budownictwa 
- a wszystkie te gałęzie go­
spodarki wymagają coraz wtę 
c.eJ węgla. Węgieł jest nie tyl 
ko niezbędny jako paIlwo dla 
przemysłu i energetyld, ale 
także jako. opał dla ludności 
oraz jako ważny artykuł eks­
portowy. 
Decydujące znaczenie węgla 

dla naszej gospodarki, a jed­
nocześnie fakt, że wzrost je­
go produkCji ma pewne grani­
ce - nie zawsze są u nas 
dostatecznie dobrze rozum:a­
ne. Dość powszechna jest jesz 
cze niesłuszna opinia, że .. cze 
go jak czego, ale węgla ma­
my przecież w Polsce dużo, 
nie ma więc potrzeby go o­
szczędzać". Stąd m. in. bie­
rze się często beztroski sto­
~unek do zagadnienia węgla 
I występu!ą~ marn&trawstwo 
tego .. czarnego złota". 

Marnotrawstwo to ma miej 
Ice w .zakładach produkcyj­
nych i często przy indywidual 
nym zużyciu. Tak J;lp. nasze 
cegielnie w woj. r,zeszow­
skim, choć w wielu wypad­
kach legitymują się tonami 
zaoszczędzonego węgla, nie 
mają twa~lych nawierzchni 
na składo\;iskach i przez to 
część węgla ulega zniszcz e­
nhL Również nasze kolejnic­
two posiada poważne rezerwy 
oszczędności węgla, poniewali 
jest jeszcze wielu maszynis­
tów, którzy systematycznie 
wykazują przepały ponadnor 
mowe węgla.· 
Poważne zadania w związ­

ku II racJona.lrul gospodarką 
węglem mają do wypełnienia 
także zakłady przemysłu te­
reDowego 1 spółdzielni pracy. 
- Oto m. In. Wytwórnia Ciast 
WZPT w Jarosławiu Ipala 
tylko wysGkogatunkowy wę­
,lei, choó ma moŻllwojcl uży­
wania gOl'szych gatunków, • 
podObnie le,s-t w zakładzie 
~lpółdzle1nl pracy '!V Czudcu, 
pzle piec do 'wypalaala wap­
na nie został przystosowany 
do spalania niższych gatun­
ków węgla. 

Dlaczego zwraca IIlę takt\ 
uwagę na spalanie nl~szycb 
gatunIrow węrla? _ Dlatego, 
te np. spalając Jedną tom:: mu­
łu z&oszczędzamy Jedną tonę 
węgla i jest to jedna korzyść. 
Druga korzyść, to poważne ob 
niżenie kosztów własnych 
prodnkcJl przy spalaniu gor­
szych, a więc tanich gatun­
ków węgla. Tak więc jeżeli 
up. drużyny parowozowe w 
Rozwadowie zużyły od lutelro 
do wrze§nl ... br. 4000 tOn mu­
łu węglowego, to zaoszczędzi 
l,. ODe przez to około 4000 ton 
węgl~ I obniżyły koszty wła­
Ine .weJ Jednostki o 820.000 
lłotych. 

Z zagadnieniem rlłtljonalneJ 
Ir0spodarkl węglem, wiąże slll 
jclśle sprawa oszczędności e­
nergii elektrycznej. Wiele lu­
dzi nie uzmysławia sobie je­
szcze tego, że każda zużyta 
'kiIowa,togodzlna, to spalony 
mniej więcej l kg węgla. Dla­
tego oszozędność węgla w go­
Rpodarce energetycznej po­
winna zaczynać się w elek-

Chłopi nossego 
wojewódsłwa 

zaopatrują się 
w węgiel 

W pierwszym okresie do 
stawy węgla, rozpoczętym 
1 lipca br. rozprowadzono 
już pom:ędzy chłopów po­
nad 60 proc, węgla, Przy· 
dział węgla odbywa się na 
podstawie list im;enny~h, 
sporztjdząnych przez komi­
tety członkowskie zarówno 
dla ludności rolniczej, jak 
i nierclnicze.i, odbiorców 
funduszu opału gmachu. 
żywienia zbiorowego itd. 
Ponadto chłcpi kontraktu­
jący trzcdę chlewną otrzy­
mują premię węglową, 

Drugi okres dostawy we 
gla rozpocznie się 1 grud­
nia br. i trwać będzie do 
15 marca 1955 r. W okresie 
tym zaopatrywać będą 
GS w dalszym ciągu chło­
pów w węgieL 

trownlach, a koAczy6 u odbl-or 
ców - w zakładach przemy­
słowych i w naszych miesz­
kaniach. 

. Organ KW 
Polski'ej 

Zjednoczonej 
Partii , 

Robotniczej 
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DROGA REDAKCJO: 
Jeżeli chodzi o oszczędność 

energii. elektrycznej, to nasi 
energetycy mają już pewne 
osiągnięcia. W elektrowni 
przemyskiej np. Józef Murmy 
ło zastosował dwa pomysły 

racjonalizatorskie przy.' ko­
tłach, UZYSkując obniżkę 0,26 
kg węgła na l kWh. Daje to 
oczywiście w stosunku rocz­
nym ogromne oszczędności, be 
mniej więcej jeden pelny po­
ciąg towarowy z węglem. 
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"Prago;emy was za wiada­
mić, że w gromadz:e naszej 
w dniu 9. X. br. zabłysłO 
po raz pierwszy światło e­
lekLrycżne. Nie jes·teśmy w 
stanie opisać panującej rado 
ści. Teraz młodzież Ilo1-sza i 
dzieci będą mogły w długie 
jeSienne wieczory uClyćsię, 
czytać i pisać. 

Czy jednak flo osiągnięcie 
oznacza, że w przemyskiej e­
lektrowni wyczerpane zosta­
ły moŻliwości dalszej oszczęd 
ności węgla? Tak nie jest. -
Zakład ten nie opracował d-o­
kła.dnej ana.li.zy spalania ilo­
ści węgla na 'kWh, a przy bra­
ku doprow.adzania planów 
dziennych do załogi, robotpI­
cy dowiadują się dopiero po 
fakcie czy praca ich była eko 
Iilomiczna czy też nie. Widzi­
my więc, że nadal istnieją lu 
możliwości oszczędzą.nia wę­
&ia. 

Szybko i sprawnie wykonuimy 
aktualne zadania rolnictwa 

Jesteśmy wdzięczni pań­
stwu ludowemu za dowody 
troski o nas. 

Na łamach Waszego pIsma 
składamy podziękowanie Rz. 
szowskiemu Przedsiębior­
stwu Elektryfikacji Romlc­
twa w Rzeszowie, szczegól­
nie zaś brygadom monter­
skim obywatela sto Jabłoń..; 
skiego I Bolesława Jagody 
za sumienną pracę. Dziękuje 
my również kierownikowi 
robót ob. Bron. Trznlldlowi 
i kier. działu produkCji Inż. 
Januszowi Dzianotowi za 
sprawną organizację 'echnl­
czną, która przyczyniła si, 
do terminowego ukończenia 
robót instalacyjnych w fla­
szej gromadzie. 

l\'IoŻllwo§cj oszczędzania e­
nergii elektrycznej, a przez 
lo węgla potrzebnego do jej 
wytworzenia, posiadają tak­
że wszystkie zakłady przemy 
słowe w naszym wojewódz­
twie. Przykład gospodarskie: 
go pOdejścia do zużycia ener­
gii elektrycznej dala już za­
łoga WSK Rzeszów, która ob­
niżyła przyznany tym zakła­
dom limit pObierania energii i 

w okresie jesienno-zimowym. 

Sp6łdzlelnla 
produkcyjne 

przyspieszyły 
prace 

GORLICE. 26 sp6łd2!le1n1 I)fO 
du!kcyJhych w powdecie ~r­
llcldm zakończyło siew tyta, 
a 19 r6wnież i siew pszenicy. 
vi P<YZOstałych kończy sit: wy­
kop.k! i wkrótce r6wnież na 
ziemn aczyskach i buraczys­
ltaeh dokona się siewu 'psze­
nicy. 

• • • 
JASŁO. Siew pszenicy za-

, kończyły sPółdzielnie Skoły­
szyn. L1sówek. My tarka. Wy­
kopki ziemniaków zakończono 
w spółdzielniach Skolyszyn I 
Harkiowa. a bura,k6w w Kle­
elu. LIsówku. HarkloweJ. 
Przysiekach I Jaworzu. Sp6ł­
d21ielnie. które zakończyły sJe-

4 

Są jednak i takie zakłady, 
które zamiast zmniejszyć od­
bió~ \I,ner.gii . el~ktryczne.i -
zwu~kszaJą Ją l np. przepro­
wadzona kontrola w cegielni 
JZCB w Nisku ujawniła sy­
stematyczne przekraczanie 11 
mitu przez włączanie maszyn 

. wy 2lbóż i wykX>pld. przystę­
pują do orek przedzimqwych 
i przygotowania gleby pod za­
siewy jare. 

o napędz'le elektrycznym w 
godzinach wieczornych. Nie­
oszczędnie pracuje także hu-
ta Stalowa Wola, która w je­
den dzień obniża Zużycie ener 
gii elektrycznej, a w na.stęp­
ny wys·oko przekracza limit. 
Ta niere,g:ulą.rność p~órumo. _ 
ey powoduje nlewła§ci"'ą go­
spodarkę węglem w elektrow 
oiach, które zmuszone są do 
forsownego palenia w kot­
łach na pOkrycie obciążenia 
szczytowego. 

Z przytoczonych przykła­
dów wynika, że w naszych 
zakladach przemysiowych są 
jeszcze poważne możliwości 
bezpośredniego oszczędzania 
węgla przez zastępowanie wy 
sokogatunkowego - miałem i 
mułem oraz pojredniego 0-
ezczęd-zanla węgla - przez 0-
uczędn0ś6 energU elektrycz­
nd. Możliwości te trzeba wy­
konys.t86, czeka na to nasza 
gospodarka narodowa. A więc 
oszczędzajmy węgiel - aby 
lego wydobycie nadążyło za I 
potrzebami gospodarczymi 
kraju. J. P. 

• • • 
RZESZOW. W powiecle rze­

azowskim sla·bo przebiega siew 
p9Zenicy. Sp6łdzielnie obsiały 
p9zenicą dopiero 52 proc. pla­
nowanego obszaru. Do­
tychczas wykopki ziemniaków 
zakOńczono w 8 spółdzielniach 
produkcyjnych. Koniecznie 
trzeba przyśpieszyć wykopkl 
t siew pS'Zenlcy w pozostałych 

s)'l6l:mieJnlal!h: (jen) 

Vrof!Sfllite 

zebranie wyborcze 
Powiatowego Komitetu Frontu 

Narodowego w Ra~ymnle 
W dniu 19. bm. w Powiato-

wYm Domu Kultury w Radym­
nlel odbyłO się pierwsze wybor­
C'Ze posiedzenie powiatowego 
Komitetu Frontu Narodowego 
przy ud!ziale przeszło 300 mieSlZ­
kańców. 

Po refer.a.cle w !mIeniu orga­
nltzacjd poHtycznych 1 społecz­

nych ob. Kiełbasa - prezes ZSL 
zgłosi! proponowany SIklad Po­
wiatowego Komitetu Frontu Na­
rodowego, który przyjęty został 
rzęsistym! oklaskami. Na. prze­
wodniczącego Pow. Kom. Fron­
tu Narodowego wybraaJ.o Julla­
Da Urb&J!.skleA'o, lderown1lu 
Wy<drziału Kultury Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej w 
Ranymnie. (ew) 

Miczurinowcy jadą na zjazd do Krakowa 
W dniach 23 1 24 X. br. od­
będzie się w Krakowie 
Zjazd MiczurInowców dla wO 
jew6dz·tw stalinogrodzkiego, 
kralkowskiego I rzesz{)wskle 
go. W Zjeździe tym z nasze­
go województwa wezmą u­
dział 53 osoby. Między inny­
mi poj-edziez powia1u Gor­
lice Józef Smierclak 7. Brza 
ny, Jan Wszcłek z er0m. Sie 
dliska, Józef Kuła.ga z grom. 
Dąbrówka Wi·slocka pow. I 
Mie~ec, Walenty Kalisz, Jan I 
Weselak z grom. Un'ejowi­
ce pow. Przeworsk, JuIlan 

Kublckl z Rączyny pow. Ja­
rosław., Stanisław Fus I Zo 
łyni pow. Łańcut f wJelu 
innych. 

józef Kułago. choć ma go­
spodarstwo o ,glebie piasz­
czystej t'O jednak dzięki s~o 

. sowaniu nowych metod u­
pra,;w, uzyskuje 17 q pszeni­
cy z ha, 15 q żyta, a 350 q z 
ha buraków cukrowych. 
Dzięki nawożeniu łąki kom­
postem uzyskuje 60 q siana 
z ha, pooczas gdy sąsiedzi 
tylko 30 q. 

(i) 

BawIąca w Polsce. na zaproszenIe Rządu Polskdel RzeczY'PospoliteJ 
LudoweJ, delegacja rządowa Kor eańskiej Republiki Ludowo-De-
mOkratyoznej z zastępcą przewod niczącego Gabinetu Ministrów 
Pak Y Wamim na czele. zwiedziła w dniu 15, X. br. Fabrykę Sa-
mochodów Osobąwych na Zeran i u • 

CAF - fot. zygm. Wdowińskl. 

* -Je 
Zespół PGR Płonna 

zlikwidował 
545 ha odłogów 
Najwięcej, bo 545 ha odło­

gów zlikwidował ZespÓł PGR 
Płonna, przy czym 250 ha 
obsiano już oziminami. 
ZespÓł PGR Jaśliska zao­

rał i obsiał 200 ha odłogów, 
a w Zespole Rymanów zlikwi 
dowano dopiero 30 ha odło­
gów. 

Rejestrować brane 
pod uprawę odłogi 

W powiecie jarosławskim 
Istnieje 5 zespołów uprawo­
wych do likwidacji odłogów 
które zaorały i obsiały w je­
sieni 42 ha odłogów. 
Dużo chłopów likwiduje 1 

zagospodarowuje odłogi na 
własną rękę Przy mobillza-

* cji chłopów do zagospodaro-
wania wszystkich ziem leżą­
cych dotąd bezu:Łytecznie. 
nale:Ły jednak zwracać uwa­
gę, by nie uprawiano j.e ,,~a 
dziko", lecz po podplsanm I 
umowy w Prezydium GR~. 

Zbyt wolne tempo 
przedzimowych erek 
w sanockim siewy :Łyta za 

kończyły wszystkie spół­
dzielnie, a wiele z nich tak­
że i siew pszenicy. 

Orki przedzimowe wpływa­
ją dodatnio na przygotowa­
nie ziemi pod zasiewy jare. 

W powiecie sanockim do 
16 bm. POM-y w Besku i Dą 
brówce wykonały dopiero o­
koło 10 proc. zaplanowanych 
orek. Trzeba. je przyspie­
szyć, gdyż od ilości obszaru, 
na którym przeprowadzono 
orki i od ich jakości zależy 
wysokość zbiorów w spół­
dzielniach produkcyjnych w 
przyszłym roku. 

Mieszkańcy gl'OlDady 
Wola BrzeźnickIl. 

• • • 
Dzień 9. X .. 54 był d1a nu 

lfZczególnie radosny. W tym 
dniu bowiem zaświeciły&!" 
żarÓwki elektryczne w na­
szych m;eszkaniach. 
Skład, Iy podziękowanie 

załodze Rzeszowskiego Przed 
siębiorstwa Elektryfikacji 
Rolnictwa w Rzeszowie za 
wysiłek i pracę, dzięki któ­
rym otrzymaliśmy instalację 
elektryczną. 

Mies'zkańcy gromady 
Czekaj pow. Dębica 

W%gwamy salogi wssgsłkirh POM-ów 
• 

do wydajnej pracy na polach spółdzielni produkcyjnych 
·0 wrsesne- . sakońrsenie pra~ polngrh , 

W rejonie dZIałalności 
POM Bircza znajduje się 
14 spółdzielni produkcyj­
nych i to przeważnie spół­
dzielni w terenach górzy­
stych. Roboty jest więc nie­
mało, ale starania POM-ow­
ców idą w tym kierunku, a­
by w każdym okresie robót 
w polu sprostać zadaniom. 
jakle stają przed nimi. Ma­
jąc już powa:Łny dorobek w 
swej pracy - postanowili 
wezwać POM-y całego wo­
jewództwa do szybkiego koń 
czenia zadań jesiennych. 

POM-owcy! 
"Niesiemy spółdzielniom 

pomoc maszynową, słUŻymY 
im radą, pomagamy w uzy­
skaniu wysokich wynikÓW w 
produkcji roślinnej f w u­
mocnieniu ich spÓłdzielczych 
gospodarstw: 

PlaDQwane na tli jesień 
siewy zbóż ozimych zakoń-
czyliśmy we wszystkich 
spółdzielniach produkcyj-
nych, przy czym niektóre 
posiały nawet więcej niż 
zaplanowano. Zakończyliśmy 
terminowo siewy dzięki te­
mu, że spÓłdzielcy i nasze 
brygady traktorzystów na­
wiązały ścisłą współpracę 1 
we wzajemnym zrozumieniu 
konieczności przyspieszenia 
prac . nie "szczędzili trudu. 
Wiedzieli, że od Ich wydaj­
ności i ich solidności w pra­
cy zależeć będzie, czy spół­
dzielcze pola wydadzą w 
przyszłym roku obfity plon. 

Przykładem niech będzie 
spÓłdzielnia w Hujsku. Spół­
dzielcy postanowili, że za­
sieją ponad plan 3 ha psze­
nicy. Do zaorania pola pod 
ten siew, pomowski ciągnik 
musiałby zużyć więcej ni;;; 
jeden dzień pracy. Opóżni­
loby nam t{) inne roboty w 
polu, np, wykopki. Wytłu­
maczyliśmy spÓłdzielcom 
znaczenie sytuacji. Wyjecha­
li końmi na pole, zaorali i w 
dniu 20 bm. siew zakoń­
czyli. 

Ziemniaki I buraki wyko­
pały spółdzielnie w naszym 
rejonie już w 85 proc. i za­
mierzają wykopki zakoń­
czyć całkowicie w dniu 22 
bm. 

LisI otwarły 
do salóg POM 
wojewódsłwa 

rsessowsldego 

Do tej pory zlikwidowa­
liśmy 36 ha odłogów. 

W toku jesiennych prac 
wybili się u nas na czoło ta­
cy przodownicy, jak: P. Sie­
warga I L Urban z bryga­
dy traktorowej M. Brożynia­
ka, A. Kość z brygady W. 
Snopka, F. Jaslenkiewicz I 
M. Kowalski - mechanicy, 
którzy nie dopuścili do te-I 
go, by traktory chociaż przez 
chwilę stały nieczynne. 

Dni jesienne są coraz krót­
sze. Zbliża się zima, Posta­
rajmy się więc, by prace je­
sienne w spÓłdzielniach pro­
dukcyjnych jak najszybciej 
zakończyć. Wzywamy więc 
załogi wszystkich POM-ów 
w naszym województwie do 
wydajnej pracy na polach 
spółdzielni produkcyjnych i 
do wczesnego zakończenia 
prac. Przysłużymy się w ten 
spOSÓb spÓłdzielcom i ojczy­
źnie". 

Za załogę POM Bircza: 
L. SIEKIERSKI, dyrektor 
K. RUZYŁO, kier. wy dz. 

politycznego 

ST. STRYCZEK, 
agronom 

starszy 

Prsed wyborami do ra d Rarodowg(!h 

Przystąpiono już do sporządzania 
spisów wyborców 

Zbliżające się wyhory do I 
rad narodowych są pr·zed­
miotem wszechstronnej dys­
kusji loozi pracy zarÓwn.n 
na zebraniach komitetów 
Fronm Narodowego jak też 
i innyeh organizaCji społecz 
nych. 
RÓwnocześnie organy wy_ 

konawcze rad narodowyt:h 
przy pomocy aktywis1ów spo 
łecznych przygotowują spisy 
wyborców, by w termOnie 

przewidzianym kalendarzem 
przedstawić je do wglądu 
wyborców. 

W Rzc<s zowie, Prezyd:um 
Miejsk:ej Rady Narodowej 
otrzymało od biur meldun­
kowych wykazy wszysf,kich 

. mieszkańców, które s~ pod­
stawą d{) sporządzan'a spi­
sów wyborców. Spis rozpo­
częto 18. X. br. Pr zed prze­
jęcem wykazów mieszkań­
ców, specjalne kom:s ie prze 
prowadziły kontrolę zgod­
ności tych wykazów ze sta­
nem faktycznym. 

W chwili obecnej odpowie 
dzialnl prac·ownicy Prezy­
dium MRN sporządzajq SPI­
sy wyborców dla pos7.tzegól 
nych obwodów wyborczych 
tak, aby 28 bm. mama bylo 

joe przekazać, zgodnie z ka­
lendarzem wyborczym, ob­
wod{)wym kcm'sjom wybor 
czym, a począwszy od 31 bm 
wyłożyć do wglądu v. ybor 
com. Nad całością prat!y czu 
wają tow. tow. E. Lentyński 
I Jan Sk6rski. 
Są ~rudności z hotelami ro 

botniczymi, które nie dos tar 
cżają w tel'minie spió6w za 
m'eszkałych tam rebotni 
ków .. Trzeba, aby pc!ozcze 
gJlne zukłady p:'acy, które 
posiadają hotele rr'o()tn~cze 
przypilnowały, by spisy te 
dostarczone były jak naj 
szybciej. (ew 

Z. WO.JTOWJCZ - Aby wieś 

nie pozostawała w tyle 

A. SOCHA - Do czte,dzlestu 
pic::ciu mechanicznych koni 
potrzebny jest jeden... sza­
chowy 

MARIA KAMIi'\'SKA - Przy­
kład tow. FUl pow eJ 
(Korespondencja 
Mińska) 

własna z 

E. WISZ - Agitatorzy Frontu 
Narodowego ruszają w teren 
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Aby wieś nie pozostawała w tyle 
Agitatorzy Frontu Narodowego 

ruszaJą w teren 

Ażeby wy dobyć wszelkie 
bogactv: a tkwiąc~ w naszej 
ziem: potrzebne jest' wyko­
rzystanie wszelk 'ch reze r w 
zarów'lo w gospoda rri;' indy 
widua_nej jak i spótcziel­
ezej. Gospoda,rka spó!dziel­
eza wysoko zmechan:zowa­
na, s~o,sująca nowocze'sne 
zdobyl'ze agrotechniki b~ 
dzie zawsze wz.orem 
dla naszych indywidua! 

. 
II Zjazd PZPR postawił olbrzymie, dOniosłe zada­

nia. - podniesienia stopy życiowej ludzi pracy w 
mieście I na wsI. By zapewnić wykonanie tycb zadań 
trzeba powiększyĆ prod 'Jkcję rolniczq, w ciągu lat 
1954'55 o dalsze 10 proc. tZ11. . osiągnąć dwukrotnie 
więkS9le tempo rozwoju rolnictwa n:ż w latach 
1950-53. Są to zadania trudne ale jednocześnie, przy 
wysiłku całego narodu, a zwłaszcza wsi prac:ującej 
- realne i możliwe do wykonania. 

spółdzielnie. To ci z Wietli­
na I. Bobrówki i wielu im 
podobnych torują drcgę do 
lepszego jutra rzeszowskie­
mu chłcpu. 

tęgO S'ą takie jak np. w Sa­
noczku. Poza spółdzie '.niamj 
produkcyjnymi pozostaje ~u 
wiele ludzi partyjnych. 
Chcąc mieć rezulta ty w 

uspółdzielczeniu wsi praco-

WflĆ lrzeba z podsla wowymi 
organizacjami partylnym:, 
uczyć nada wać !ch pracy 
kierunek dziala:ności. Trze. 
ba również w tej pn:cy o­
przeć się na szerok:m akty 
wie społecznym. 

Wadliwy slyl pracy akty­
wu par~yjnego jest przeszko 
dą i nie sprzyja rozwini~ciu 
pracy politycznej przez, orga 
nizacje partyjne, które naj­
częściej nie wiedzą jak praco 
wać. 

Przyjemnie rozmawia się 
z tow. Wiktorem M:'KC'siem. 
przewodn-'czącym Pow:a to-

, wego Kom:te··.u Frońtu Naro 
dowego w Tarnobrzegu. W 
serdecznej j przyjac:elskiej 
rozmowie opowiada o pra­
cy agita~orów pc; szrzegól­
nych komitetów Frontu Na­
rodowego pow iatu ta-rn,-,brze 
sk!ego, wcielających w iyc'e 
na wsi tarnobrzesi{:ej u­
chwały II Zjazdu naszej pa,r 
tii. 

* * * 
nych gospodarstw. Dziesiąt, 
ki wzorowych ~póldz:e'ni, w 
których z roku na rok rośn'e 
dobrobyt spółdzielców, w 
których rosną co,~az to lep­
Sze urodzaje. są namllcal­
nym i widC'<:7Jnym przykła­
dem p()(wierdza'ącym \'.-yż­
szość ze-społowej gospodar­
ki. 

Ale rok 1954 przynl6sł wsi 
rZf"szo'wskiei zDvt małe re­
zultaty. Powstało tylko 23 
nowe spółdzielnie. A w ta­
kich powiatach jak Gorlice, 
PrzE'worsk, Krosno, Kolbu­
s zowa oie powstała aoi jed­
na. 

Deryduje sila prtylila!łu 

W okrę-sie Miesiąca Pogł~ 
bienia Przyjaini Polsko-Ra­
dzieckiej powiatowy, miej­
skie i gm:n:1e Kcm:te·.y Fron 
tu Narodowego organizowa­
ły na teren:e powiatu tamo· 
brzeSkiego zebran:a, na któ­
rych obywatele wyrażali 
,~w.e pe.lne popa'r~ie dla po-, 
kOJoweJ pol;tykl Związku 
Radzirckiego, a z r.rug'ej 
strony potęp:ali politykę im­
perialistów anglo-amery'kań 
!:k:ch. Akad,m:e f.e były or­
gan'zowane razem z Powia­
towym Zarządem TPPR. Po­
dobne uroczystości odbyły 
,~:ę w Dniu Wojska Polsk:e­
go. 

Nie tru'dno i na na <z"1 wsi 
rzeszowskiej znaleźć d bre 

Przez\\ ld~Ż} Ć Zlłniełlhlłnia W pracy płlrly ,jneJ 
na wsi 

Dlaczego? Odpowiedzi na 
~o pylan:e d c: ly nam 0brady 
IV Wojewód I. ki2j Konferen­
cji Pa r ly~<n~ j. Kcnfen r;cja z 
całą ostrośc,'ą wskazała, 
gdzie tkw : ą zasadnicze przy 
czyny tal< powo:n~go i przy­
h,mowancgo budown:ctwa 
sp61dz: e ]c z ości" produkcy~nej 
na naszej ws i? 

Przyczyn j8k wska7ywali 
na konfel'encji towarzysze 
jest wiele. Jedr.1ą z zasadni. 
czych jest panujący wciąż je 
szcze u naszego aktywu o­
portunizm i bojaźń. co wiąie 
się z ~ym, że niedogłębnie 
zrozumiał on 'kniosk; i u­
Chw8ly IX Plenum Oi'az II 
Zjazdu Partii. Aktyw nasz 
nadal nie rowmie, że nie 
można odrywać wysił:':ów ' o 
wzrost produkcji rolnej od 
walki o rozwój s,półdzielczo 
ści produkcyjnej. 
Te dwie sprawy są nlerozłą­

ezne i' nie może być mowy o 
71lsadnlczym podniesieniu roI 
nictwa bez budowy spółdziel­
ni produkcy.inych. Stąd też­
jak wyka'zala konferel.cja­
brak jest śmiałości i rozma­
chu w pracy parl.y'ni'j na 
wsi. Stąd w całokształcie 
tej pracy nie w'dzi się głów 
nego i za sadnicZ€go celu, nie 
widzi się dróg. k'.órymi moż 
na do ,;Ść do ,systematyczne­
go budownictwa spółdz;elczo 
ści produkcyjnej. Te błędy 
w pracy aktywu partyjnego 
i społecznego wciąż powta­
rzają się. Mówi! o [lich na I 
przykładz' i e powiatu f,rze­
worskiego i łańcuckkgo w 

podsumowaniu dyskusji tow. 
Łaszewicz, I sekrelan. KW. 
Dla tych powiatów, jClk wy­
kazywał tow. Laszewicz, 
najbJ:ższym zagadnieniem 
jest spra wa osiedleńcza, 
spra wa rozładowania prze­
ludn:onej wsi. Pomyślna bo­
wiem pr aca wokół tej akcji 
pozwoJ:łaby aktywowi tych 
powiatów na większe sukce­
sy w dziedzinie organ;zowa­
nla spółdzielń produkcyj­
nych. 

Podoooie aktyw nasz nie 
zawoSze widzi takle ' drogi 
prowadzące chłopów _ do spół 
dzielczości jak organizowa, 
nie zespo,i'ów uprawowych: u­
czen'e ich nowych metod u­
prawy i hodowli czy pomoc 
sąsieodzka. 

Stąd. wniosek: aktyw wy­
kazać musi większe przygo­
towanie polityczne, dogłęb-
nie zrozumieć uchwały i 
wskazania partii I z nich 
wyciągać na.leżyte wnioski. 

To jest podstawą nadania ,\ 
właściwego rozmachu pracy 
partyjnej wok6ł uspółdziel­
czenia wsi, to pOZWC'll na­
dać lej pracy odpowiedni 
kierunek, to uchroni wie-lu 
aktywistów przed ~zkodli­
wyml tendencjami opor~uniz 
mu, a niekiedy i awantur­
nictwem. 

Unikniemy wypadk6w ucie 
kania się do admiJIlistracyj­
ne·go nacisku przy organizo­
waniu spółdzielni, o których 
to mówił m. in. tow. Bryk. 
I sekre{·arz KP w Sanoku. 

Opneć się na poIłsławowych organizacjach 
parlyjnych. 

Tow. Wanat, I sekre~arz 
KP w Lubaczow:e zastana­
wi,ając s i ę nad r07.wojem 
spółdz ie !czości produkcyjnej 
w pow'ecie, samokrytyczn'e 
stwierdził: "Komitet pOwia­
towy przełamać musi styl 
swej prlley, tak bv praco­
wać z pOdstawowymi organi­
zacjami partyjnymi" . 

Jak jeszcze słabo pra-
cują k(\mitety partyj­
ne, j"k ffi?!ą ich pracownicy 
niosą pomoc dla terenu, mó­
wi przykład podawar.y na 

konferencji przez toW'. Bry­
ka. W ()owlecie '~anockim w 
ciągu 9 miesi~y jeden 10-
struldor przebywał w tere­
nie przeciętnie tylko, dwa 
uni w miesiącu. 
Szwankują nie tylko ue 

sztą wyjazdy. Pomoc pra 
cowników aparatu partyjne­
go dla podstawowych ()rgani 
zadi partyjnych jest nadal 
niewystarczająoa. Nie opie­
rają się oni w swej pracy 
na całej organizacji partyj­
nej, a Iylko na najaktywniej 
szych jej członkach. Wyniki 

~ __ ~_.vnYTYKA ~ ______ ~ 
1\ pomogła 

SpÓłdZielnia w Zwierzynlu gospodarzy corai leple.J 

W artyl<llle pt.: "Nledalek<l 
od Lesl(a ... " zasygnallzowaIl~­

my, że spóldziclnia produkcyj­
na w Zwierzyn lu (pow. Lesk!ll 
gospodarzy źle, że Istnle)ący 

stan 1110Że spu woc!ować u pa-
'deR zespolowej gospodarki w 
tej gromadzie. 

Po ni1.S7.ym artykule stosun­
kami w spóh1zlelnl 'zalnteres,o­
wal się zarówno POM' w 01-
szanicy, jal, I Komitet powIa­
towy PZPR oraz powIatowy 
Zarząd Rolnictwa w Lesku. 
Zwolano w Zwlerzyniu zebra­
nie, na I,tórym zdemaskowatto 
rozbijaczy I wykluczono ze 
spółdzielczych szeregów JÓze· ' 

fa Bafata, który uprawtal 
grunt poza spółdzlelnl~ I tym 
samym zaniedbywał pracę w 
zespołe I MIchała podkalIckIe­
go, który td do roboty w po· 
lu nie ' wychodził, Równ\e;. 
POM w Olszanicy wlęk~zą tro, 
ką otoczył spółdzIelnię W Zwie 
rzyniu, 

"Jesienne prace polne - .lak 
pisze w wyjaśnieniu powiato­
wy Zarząd Rolnictwa - spół ' 
dzlelnla wykonuje obecnIe za· 
dowalająco. W tej chwili po 
uporządkowaniu spraw .pół· 
dzielni do wstąpienia w .p61-
dzielcze szereg! szykuje .Ię 
kilku indywidUalnych chłopów 
li tej IromaclY". 

, 

Nie można mówić o po­
wstawaniu nowych spół­
dzielni jeśli nie praC'Ujemy 
nad umacnianiem już istnie­
jących. Każ.dy chłop - gospo­
da,rujący je..s ZCZe ind)' widu­
aInie chce w:dzieć sp6!dziel 
nie taką" by jego przekony­
wała. 

W naszym województwie ' 
obok p ,' ękn:e pro-sperujących, 
rosnących politycznie i gos­
podarczo ~półdzie:ni sa jesz I 
cze : takie, które go~pcdarzą 
się nieudolnie, nie rosną, 
które niczym n'e daJą przy- I 

kładu. W wielu tych spół­
dzieln:ach zna:dują się Jesz­
cze członkowie. którzy przy 
stąpili do wspó:nego gospo· 
darstwa, uprawiając na włas 
ną rękę inną ziemię. 

Te tzw. "dz'kie wprawy" 
co równa s:~ z łaman:cm 
statutu spółdzielczego do­
wQdzą. że nie wszyscy spól­
dz:e1cy zrozumieli do !<ońc-'l 
ist()(ę spółdz ' elni prr,dukcyj­
nej. O tych spraw;:Jch w'ele 
i 0ci dR na s'ę mówi. Ale 
nie w:dać skutecznYCh wy­
ników zwalczania zła. 

Łamlłniom sfntutu sr:ółtłziriC'l.egR 
lneba wypowiedzieć bezwzględną wal~ę 

Organizacje partyjne mu­
sząspowodować, aby wy­
padkom łamania statutu 
wypowied2Ieć bezwzględną 
walk~. Nie można bowiem 
tolerować takich wypad-
ków. jak np. w Dziko-
wie Nowym, gdzie 8 roazin 
nie pracuje w spółdzie:ni, 
gdzie ob, Wiechrzyń~ki upra 
'wia poza , spółdzielnią 7 ha 
ziemi, z której nie daje żad­
nych świadczeń dla państwa. 

Aby Jednak spółdzielcze 
organizacje partyjne mogły 
rozprawić si~ z tym złem 
potrzebują one sZCZEgólnej 
Jjomocy od komitetów partyj 
nych, od wydziałów pol;ily­
cznych POM. 

,Jak wykazała konferen­
cja - praca instancji partyj 
nych i wydziałów politycz­
nych ze spółdzielnIami pro­
dukcyjnymi jest często nle­
konkl'cfnJl., bezplanowa. nle­
przemyślana. O brakach 
tych mówił na konferencji 
m. in przewodniczący spół­
dz<ielnl produkcyjnej ,: Dęb­
na pow. Łańcut tow Słabiak 
twierdząc: "nie wszystkie 
POM-y czulą się odpowie­
dzialne za urodzaje spółdziel 
cze, mało pomagają nam, ma 
ło uezą nas Jak mamy gospo' 
darować". \ 

Jako przykład za'!1:edbań 
POM, podawał on m. ' in. 

fakt, że 150 fur wywiezione 
go przez spółdzielni~ obor­
nika leżało nie zaorane przez 
3 tygodnie co przy,niosło spół 
dzielni duże straty. 

POM w Dachnow:e od6-tó­
wił np. pomocy spółczeln; 
produkcyjnej w Dz :kow:e 
Nowym Vii zagosp c' darowa­
niu łąk i pastwisk. POza 
tym POM-y te nie zawsze 
czu.ią s:~ odpówiedzialne za 
polityczny wzrost spół­
dzielni, nie pracują z orga­
nizacjami partyjnymi. a czę­
sto pozostawiają je bez po­
mocy. 

W tych zanirdbanfach szu 
kać należy pl' zyczyn nieu­
dolności w gospodarowan'u 
wielu spółdzielni. braku od­
powiedzialności za gnsPOdill' 
kę ze"połową wsz:v~tkich 
członków, przyczYn <Iabr,j<o 
p0li-tycznego i gosp0da.rczego 
ich wzro's't.u. 

Dob: ega końca rok gospo­
darczy. Setki spółdzielców 
naszego wOjp.,irództwa spotlm 
ją się na walnych zebraniach 
sprawozdawczo - wybor­

czych. bilansuiących rok pra­
cy. Na wyn:ki spółdzielczej 
gospodarki popatrzy cała 
wieś; Dlatego umacniajmy 
tę gospodarkę i rozw;jajmy 
o coraz lo nowe zagrOdy. 

Z. WOJTO\\1JCZ 

Oprócz tego w wielu 
wsiach i m'asteczkach ag'­
tatorzy F!'ootu Narodowfgo 
organizowali j organizu'ą 
odczyty, które Z!lPOZOĆl 'ą sIu 
chaczy z os:ągni~ciami Kra'­
ju Rad. 

Dużą uwagę zwróci! Korni 
tet na odc:nek wfe:Jski. Ak­
{yw:ści Frontu Narodowego 
wygłaszali przez miejscowy 
radiowęzeł pogadanki na te 
mat ob:)w:ązkowych dlJ.staw 
~boża dla pań,s~wa. W p0ga­
dankach tych wyróżniano 

gm'ny przo-clujące or;:z po­
cia wano gminy odstające. 

Wydano również szereg ulo 
tek i błyg,kawic. Dzif'ki tym 

.metodom pracy propagando 
wych 'Pod kierown:c!wem 
Komitetu Powial\owego po­
wiat tarnobrzeski jako trze­
ci w województWie z'.'.'olnio­
ny zoslał z miarek j odsy­
pów. 

Z inic,iatywy agitatorów 
Frontu Narcdowe'go \\' wie­
lu gromadach odbyły 3i~ ze­
bran:a chłopów, na kt&-rych 
!-,ode.irnowc1 t1Q liczne i cenne 
zobowiązania. I tak np. chlo 
pi gromady Dz!ków zobowią 
zali się przeprowadzić we 
własnym' zakresie mellora­
cj,ę łą'k i pa.stwisk. Zobowią ' 
zanie to zostało wykonane 
w 150 proc. W gromadlie So 
bów oczyszczono 1.256 m r~-I 
wuoraz wybudowano na 
rzece nową śluz~, która pod I 
niesie poziom wody i pozwo 
li w ten sposób na na wod-

Korsy.fa'my s radslec'dch dośwfadcseó 

• • •• Pokaz sprawne. organlzacll robót 
na budowie ZBM-1 

w Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Pols;';o-Radzieckiej 
na jednej z budów ZBM-l w 
Rzeszowie tldbył się pokaz 
prowadzenia prac na budo­
wie metodami radzieckich bu 
downlczych - Skitiewa, Szy 
szymirowa i Zawiałowa. Bu 
dowę prowadzi kompleksowo 
załoga młodziei:o,wa kierowa I 

l 

na przez ob. Qb. Gdu1~ i Rzu- ' 
cidłę. Jest to pierwsza tego 
roozaju załoga ZBM-l i w 
budownictwie rzeszowsk im 
w ogóle - załoga , doświad­
czalna. na pracy której wzo­
rowana będzie organizncja 
robót na innycbbudowach 
rzeszowskich. Ws,p!'mn:ana 
załoga przechodzi wszystkie 

Członkowie załogi przy wykonywanych .robotach murarskie" 

specjaln~ci na budowle, od 
wykopów ziemnych przez ro­
b01y, beto.nowe i mura.I'>'ICe 
do >,"'re 'nrsk'ch. ;;~ropowyclJ 
i wykończeniowych. Praca 
poUeg" na protokolarnym 
prze'kazywaniu każdych ro­
bót l usuwaniu zauważonych 
usterek, 

Stosowanie na budowie me 
tody - Szyszymilowa l z.a­
wiałowa, uczy załogę dobrze 
prowadzić gOS'Podark~ mate­
riałami bUcWwlanymi i sprzę 
tern przez wyeliminowanie 
rozrzutności oraz odpowied­
nią kooserwac.'e sprzętu. Me­
tody te uczą organizacji miej 
sca pracy. oszczędzania n:e 
tylko na budawie jako ca­
łości, lecz r6wn'eż na każ­
dym stanowisku: murilrskim~ 
zbrojarskim c-,;y ciesielskim, 

Budowa posiada dokładnie 
sporządzoną dolrumentacj~, 
harmonogramy rob6t, limi ty 
materiałowe i zlecenia na 
wszystkie roboty. Pion inży­
nieryjno-technicznv opraco­
wał dla kOffiplekso'vef załogi 
młodzieżowej dokładną in­
strukcję, 

Załoga pracując wspomni a 
nymi metodami wykonuje 

nien:e terenów piaslCzys­
tych z których olrzymywa­
no dotychc zas ba ~' dzo słabe 
zb'ory. Gromada Z~krzów 
pr:djęła podGb~e zobowiąza­
n:a, oczyszcza;ąc p r 7eszło 
4 tys. metrów rowu, \V ślad 
za tymi grcmadaml po,szli 
chIapi z grcmad tak;ch jak 
Cha rzew:ce. Rad ~ myśl, No­
winy , Slęzaki. B~ranów. Ja­
da·('hy itd. W gm;:n e Chmie-
1ów zagospr daroV:~ano sy,ste. 
m€m kwa',erowym 42 ha pas 
Iwisk. Chłopi tejgmi­
ny zapoznali z tą me~odą wy 
korzystan:a ląk i pa.:!wisk 
inne gromady powiatu ta-rno 
brzeSkiego. 

Ag:tntorzy Frontu Narodo­
wego rozszerzyli ruch wspól 
zawodnictwa w WSK Gony 
ce. Zakładach Metalowych w 
Deble oraz w Fabryce F'ra_ 
nek w Skopan:u. V., 7.nkla­
dach tych zwrócc:no kierow­
n'ctwu uwagę na wieksz!! 
możl:wości wykorzYstania 
cd'~dków wrc\\"ca. co w du 
iej m:erze przyczyni ~ię do 
000 ;żki ko s ztów włamych. 
P obudzono (jjo 2ktyv,'n'e jszej 
dz : ałalności ek '9Y łąez.,ości. 

Ag:lztorzy Frcntu Narod" 
wego przy 'mowali równiej 
skargi i zażalen:a lucL10ści, 

k:óre zala-tw:.mo na m:ej~cu; 
bądź tPż przekaz~w;;r;o do 
załatwien'a posfu.ególnym 
instylucjcm. 

Na skutek ~karg i z~żaleń 
obywate:i nastąp:ła lE'orga­
nizacja P~ezydum Gminnej 
Rady Narodowej w Tarno­
brzegu oraz GRN w Zbyd­
niowie. Pozy tywn'e z<.'.łatw:o 
no prośbę ob. P iot:-a Wal­
~kiego zam:eszknłego w Sta 
lach, kf;óry miał słabo zago­
spodarowane gospcd2rsvw'J 
rolne. Na wn iosek agitato­
rów ob. Walskiemu ud'zielo_ 
no pomocy sąsiedzkiej. 

Poważne są rezults I y ak­
tywu Frontu NarodowE'go w 
Tarnobrzegu w mobilii,owa­
niu najszerszych rZe'5l m:e. 
szkańców powiatu do reali­
zacji ' zadań, jakie stawiają 
przed nami partia i rząd. 
Jes-t ,,o w dużei mierzp. za­
sługą tak'ch ag:rlatorów jak 
ob. ob. Łazowsk'ego - pra­
~o'}mika Zakładów Metalo­
wych w Dębie , Stani~lawa 
Orła - literata, Bolesława 
Ramockiego - nauczyciela 
Szkoły pod sta wowej \\' Grę­
bowie i wieru innych, któ­
rzy potrafią pogodzić pracę 
za wodową z pracą sp;:,łeoz­
ną. Jes~ to równ i eż d1.'żą za­
sługą Komitelu Powiatowe­
go PZPR w Tarnobrzegu, kt6 
ry pomógł należycie usta­
wić prac~ komitetu i który 
stale uczy aktyw, jakimi me 
todami ma co pracować. 

E. Wisz 

Kierownik załogi ob~ Gdula 

m;esięcznie od 120 do 200 
proc. normy. Spo~ród c7łln­
ków załogi w pracy wyróż­
rtia.ią się· r\~ '''.' , ..... ·-' l~: :: "a-
nisława Nawój , Tadeusz Płon 
ka, K"z"s"of Dry'a, B'oni­
sław Ni~~lyk. K'lz;,n'erz Fen­
f<:tra. Ws-zyscy on; DP0C'h-07ą 
koJe'ne spec,ia:n'~ci !la bu­
dowie, 

W'«ró'ce za ' n ;~jo w,l!lepnez 

ZBM-) lXf)w ,", d~f·n:e budowy 
wspomai<:tnymi !Det~di1'11i rcn 
poczną inne zjednoczenia, 
przyjmując doświadczenia tej 
budowy. 

Tekst i zdjęcia - W. Jawczak 
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o ścisłe współdziałanie ogniw związkowych 
z radami- narc.d •• wymi 

Komisia -
- No, a wy drodzy obywatele znowu z 

czym? - spytał życzliwie kierownik oddzia­
łu inwestycyjnego Wydziału Oświaty Prezy­
dium WRN, widząc w swym biurze człon­
ków Komisji Oświaty i Kultury PrezydIum 

. MRN Rzeszów, 

od parady 
wymienić mówiła na jednym z ze-
brań komisji Irena Nachlik. Komisja W trosce o człowieka pra-

cy, o jego warunki by­
towe musi być przestrzega,'a 
zasada ści~łej współpracy in 
stancji zwiazków zawodo­
wych z radami narodowym!. 
Jak wykazał III Kongres 
Związków Zawo<:lowych. tylko 
słusznie pojęta i urzeczywist 
n:ana współpraca o~niw zw:ą7. 
kowych z terenowymi r,odami 
narodowymi może dać wła­
ściwy obraz potrzeb czło'vie­
ka pracy, może zabezpieczyć 
właściwe farmy zadośćuczy­
n' enia tym potrzebom. 

Związki zawodowe mają i 
w nowowYbrariych ra­
dach będą mieć :;VJYch licz­
nych przedstawicieli, wsku­
tek czego mogą oddziaływać 
na pracę rad poprzez swe in­
stancje (la szczeblu powiato­
wym czy wojewódzkim. Ta 
droga, dro.ga aktywizacji 
członków związków'w radach 
narodowych, droga ścisłej 
współpracy rad z instancjami 
związkowymi jest najbar­
dziej właściwą. najbardziej I 
skuteczną drogą realizacji 
wielu zadań, jakie stoją 
przed związkami zawodowy­
mi w dziedzinie zaspokoje­
nia palrzeb bytowych ludzi 
pracy. 

Spore osiągnięcia uzyska­
no w naszym województwie 
w wyniku dotychc(:asowej 
współpracy związków zawado 
wych z radami narodowymi. 
W poszczególnych komisjach 
rad uczestniczyli oddelego­
wani aktywiści. W większo­
ści wypadków zadowalająco 
współpracowały zarządy okrę 
g"we Zw. Zaw. z o<;lpowied­
nimi wydziałami rad. Sciś:e 
współdz:ałGły wydz:ały WRZZ 
z wydz:2łami prezydiów 
PRN FWRN. Tak n;:>. 
w wyniku wspólnej ana­
lj"y z terenowych budżetów 
r.a inwestycje i pracę placó­
wek słuiby zdrowia powzięto 
decyzję objęcia planem inwę 
stycyjnym budowę nowe~Q 
szpitala przy Osiedlu WSK 
w Rzeszowie i WSK w Miel­
cu, rozbudowę szpitala w 
Krośnie, generalnego remon­
tu s:tJ)i tal a w Sa'noku, budo­
wę nowoczesnego ambulato­
rium w Sarzynle i Pustko­
wie, budowę nowoczesnego 
ambulatorium i szpitala w 
Stalowej Woli. W wyniku 
starań tak WRZZ, jak j MnN 
zorga(lizowano nową formę 
profilaktyki półsana,torium 
przy mielęcklej WSK. 

Z pracy lruftanell zwi217!ko­
WYch można byłoby przy 

tocZYć sze'reg prZYkładów 
mówiących o prawidłowej 

Obrady' II Zjazdu 
Wl1jewódzkiego lwi.zku 

Gminnych Sp6'dzielnl 
przegl~d~m osIągnięć 

i braUw 
spółdzielczości samopomocowel 

Wczoraj w saH Domu Kul 
tury WSK w Rzeszowie 00-
radował II Zjazd Wojewódz­
ki Związku Gminnych Spół­
dzielni "S<lmopOInQc ChłOp­
ska". Na Zjazd przYbyło 216 
delegatów z całego woje­
w6dztwa. 

Obszerne sprawozdal1le o 
pracy zarządu WZGS za rok 
1953 i 3 kw.artały 1954 .r. zło­
żył prezes WZGS ob. Leon 
Dranka. 

W obradach wzi~lI udział: 
przedstawiciel Komitetu 
Centralnego PZPR tow. 
Franciszek Koehanowski, kie 
rownik Wydziału Handlu i 
Finansów KW PZPR w Rze~ 
szowie tow. Cwikło oru 
przedstawiciele Zarząau 
Głównego CRS, 

W dyskusji nad sprawoz' 
d8'1iem zabrało głos 16 dele­
gatów PZGS, GS i Gmin­
nych Rad Spółdzielczych. 
Obrady wskazały dalszą 
drogę naszej spółdzielczości 
samopomocowej w dziedzi­
nie jeszcze sprawniej$zego 
zaopatrzenia w towary pra­
cującego chłopstwa w~1 rze­
szowskiej. 

/ózef Krainik 
sehrełars WIłZZ 

współpracy z radami w za­
kresie usprawnie-nia hand:u 
PCIPrzez rozszerz'!nie sieci pla 
cówek hnndlowych, pt.;"'l~tów 
usługowych, zakładów zb:oro 
we-go żywienia. Szczególne 
z f1 aczen:e ma tuta.! fakt u­
czestnictwa członków zw;ąz~ 
ków zawodo~ch w pracach 
kom'sji handlu rad narodo­
wych. W S'alowei Wo:i po 
prr.e:prowadzen'u kontroli za 
OPa1rz1!fIia sklepów wasorty 
ment tcywarowy, pOlepszo(lO 
zaopatrzenie placówek han_ 
dlowych w jarzyny i owoce. 

W bieżącym roku na wcza­
sach przebywałQ około 10 
tys. dzieci i młodzie~ szkol­
nej z na.sz&go wojewÓdZJtwa. 
Jeśli do tego dodać wczasy 
wykorzystane przez doro­
słych, cyfra okaże się na­
prawdę imponująca. To jest 
wyolklem dobrze pojęteJ 
współpracy WlłZZ z wydzia­
łami oświaty wszyslk'ch 
szczebli rad narodowych. Zor 
ganizowano pokaźna sieć Wł'l 
snych punktów wczasowych 
fina'n~owanyr-h przez pos zcze 
gólnę zakłady pracy. 

Wiele pomogły związki za­
wodowe wydziałom oświaty 
w organizowaniu r6żnych 
form życia kulturalnego, w 
likwidacji analfabetyzmu, w 
naborze kandydatów do szkół 
dla dorosłych itp. 

Poważne osiągnięcia uzys­
kano w wyniku współpracy 
WRZZ z WKPG.V!spólnie 
analizowano planb~owy o­
siedla przy WSK w Rzeszo­
wie, wspólnie omawiano pro­
jekty budownictwa mieszka­
niowego w poszczególnych po 
wiatach. 

Rodzaje' współpracy związ­
ków zawodowych z radami 
narodowymi są niezwykle sze 
rokie .. Trzeba zrozumieć do­
niosłość tej współpracy r zna 
leźć lepsze formy jej realiza 
cji. Dotychczas systematycz­
ną planową współpracę z ra 
tłami narodowymi prowadzi­
ła tylko WRZZ. Zarządy O­
kręgowe Zw. Zaw. nie d,oce­
niają jeszcze w pełni współ­
pracy z' radami narodowymi, 
niejednokrotnie nie mogą 
~naleźć wspólnego języka z 
nimi. Zarząd Okręgowy Zw. 
Zaw. Pracowników Go,.. 
spodarki Komunalnej nie 
wszedł w ścisły kontakt z ra 
dami narodowymi odnośnię 
wykorzystania kredytów na 
remonty mieszkań. Nie potra 
!ił wpłynąć na~Dyrekcję Bu­
dowy Osiedl! Robotpiczych, 
by nie wykorzystywała kre­
dytów przeznaczonych na bu 
dowę izb mieszkalnych do bu 
dowy dróg w nowych osie­
dlach. 

Czę9tokroć instancje związ 
kowe w naszym woje­

wództwie ·nie interesują się 
pracą zwiIlZkowc9w-:radnych, 
rzłonków komis~ rad, jak 
również nie żądaJą sprawoz­
dań :t: pracy związkowców w 
radach. Rady zakładowe nie 
pr~kazywały swemu aktywo 
wi uczestniczącemu w komi- ~ 
sjach rad terenowych postu~ 
lat6w potrzeb załogi do zała~ 
twjenia, w wyniku czego lu~ 
d;r;ie ci str~cUi poczlleie odpo 
wiedzialności za sprawy byto 
we załogi. Zdarzały 6ię wy~ 
padki, że rady zll-kładowe-'!lle 
zdawały sobię !Sprawy kto z 
załosi jest radnym. 

W II zespole Sanockiego 
Kopalnietwa Naftowego nie 
ma stałego punktu dentystycz 
nego chociaz: ~l}.trudnieni nie 
Jednokrotnie zwracali uwagę 
radzie \zakładowej na konię­
czność utworzenia takiej pla 
cówki. Radni z .ze~pnhJ -
członkowie P~ w Brzozo-

Czy/aicie 
prasę 

partu/ną l. 

wie nie s1awiali tego proble­
mu przed Pre-zydium PRN 
jako sprawy palącej. 

Dziś, tym bardziej w obli­
czu wyborów do rad narado 
wych stosunek związków za­
wodowych do rad narodo­
wych musi się radykalnie 
2,mienić. Ostatnie Plenum 
CRZZ z cal,,! mocą zobowią­
zało wszystkie związki zawo­
dowe i wszystkich związkow 
ców do jak naj aktywniejsze­
go udziału w przygotowaniu 
wyborów a następnie do sta 
lej pomocy nowowybranym 
radom i ścisłej współpracy z 
nimi. 

Związki zawodowe będą 

miały swych przedstawicieli 
w komisjach wyborczych. Bę 
dą wysuwały kandydatów na 
radnych i ich zastępców. Wie 
lu swoich kandydatów wyblo 
rą załogi robotnicze na zebra 
nlach organizowanych przez 
zakładowe komitety Frontu 
Narodowego, Od związków 

zawodowych więc w ogrom 
nym stopniu zależeć będzie 

jak przebiegną wybory do 
rad I kto się w nich znajdzie 
i jak będzie VI przyszłości rea 
l1zowany postulat ścisłej 

współpracy związków zawodo 
wych z radami narodowymi. 

JOZEF KRAJNIK 

- A my o tęt kuchnię dla SZkoły TPD 
Nr 3 przy ul. Langiewicza. Przewodnlczą.:a 
kcmisji Cecylia Bimiek - aktywistka ZSL, 
przekonywająco przedstawiła sprawę: szkole 
potrzebna jest kuchnia. Dzieci w czaSie pn­
bytu w szkole powinny s'pożywać ciepły pc­
s;!ek. Nauczyciele również. Trzeba zbędny 
magazyn przebudować na ,kuchnię. GotoWa­
nie w malej- kuchni tercjana nie rozwiązu­
je zag'1dnienia. Sprawę zbadano na miejscu 
i Wydział Oświaty Prezydium WRN przez!1C'­
czyI już fundusze, potnebne na budowę 
szkolnej kuchni. 

W centrum pracy ~omisjj leży troska o po­
tr:z;eby młodzieży - o stworzenie rzeszow­
skim dzieciom jak najlepszych warunków do 
nauki. - Nasza młod;r;jeż dojeżdżająca n;e 
ma świetlicy przydworcowej, gdzie mogłaby 
odrabiać lekcje czy pograć w szachy, gdy 
czeka na pociąg. Blisko dworca kolejowego 
w dużym lokalu jest restauracja. Proponuje­
my, by "Gastronomowi" wyszukać lokal za­
stępcZY, a w tym pomieszczeniu zorganizuje~ 
my świetlicę" ~ z takim wnioskiem wystąpi­
ła komisja na sesji MRN. W dyskusji wielu 
radnych poparło słuszny wniosek i MRN pOd- , 
jęła uchwałę w tej sprawie. 

Gdy budowa nowej szkoły na Pobitnym 
natrafiała na trudności, członkowie komisji 
"naciskali" wszystkie możliwe sprężyny, by 
na l września szkoła gotowa była na przyję­
cie młodzieży, I komisja właśnie doradził?, 
by Prezydium MRN weszło w kontakt z są­
siadującym ze szkołą społeczeństwem, aby 
wspólnymi siłami doprowadzić wodę dO szko­
ły. Udało się - opqwiada z zadowoleniem 
członkini komiSji tow. Helena Nodżak 
dzieci na pobjt!1ym mają wodę w swej pięk­
nej, nowej ~zj{ole. 

- Ale nie możemy myśleć tylko o potrze­
bach nowej szkoły. W szkole nr 2 urządzenia 
sanitarne są w fatalnym stanie. Trzeba je 

sprowadziła do szkoły przedstawicieli Wy­
działu Zdrowia Prezydium MRN i ,spowo­
dowała że w szkole tej złe urządzenia sa­
nitarne' zastąpiono nowymi. W razie potrzeby 
Komisja Oświaty zwraca się i do innych wy­
działów.Ze współpracy kom:.<:ji z Wydzia­
łem Gcspcdarki Komun8ln2j Prc:zydium 
MEN "wynikł" lokal dla Ce;Jtrali ZaoJatrze­
nla Szkół. 
-Komisja dba równiEŻ o plQcówl;:i kultu­

r2lne - zwłaszcza te, które działają w dziel­
nicach podmiejskich. - "Świetlicę micdz~­
organizacyjną w StaromiEśclll (gromadZIe 
przylączonej do Rzeszewa) oddać nalEŻY pod 
opiekę MiejskiEj Biblioteki w Rzeszowie- i 
stworzyć przy niej punkt biblit'l.c:,zuy. W 
świetlicy tej brak ładu i pei'ządku - bra!~ 
życia kult.uralnego - mówił na sesji JVIRN 
członek komisji. Realizując ten wn'osek, Miej 
ska Biblioteka uruchomiła w St~lrcmieściu 
punkt biblioteczny wraz z czytelnią. Stara­
niem komisji, w najbliższym czasie czynne 
też będzie w Staromieściu przedszkole nie 
5 godzin dziennie jak dotychczas, ale 9 go­
dzin, o co matki zwracały się do l,omisji. 

Obecnie przewodnicząca i członkowie ko­
misji często są w szkołach. Wraz z nauczy­
cielstwem biorą udział w pracach przygoto­
wawczych do wyborów komitetów rodziciel­
skich. '\ 

• • • 
Sprawozdań z zebrań komisji, wniosków, 

planów i protokołów z wykonanych prac :ze­
brała się już spora teczka. Przygotowując 
plan spraw, jpkie trzeba postawić na Prezy­
dium czy na sesji MRN, często sięga do niej 
przewodniczący Pr~zydium MRN tow. Sta­
nio. Docierając do głębi spraw na powierzo­
nym sobie odcinku, 12!osobowa komisja, 
działając w pełnym składzie, nie jest komi­
sją od parady. Pomaga ona jednolitej wła­
dzy terenowej lepiej rozwiązywać j zaspoka­
jać potrzeby i bolączki miasta w tej, tak 
ważnej dziedzinie. 

Ma.gdalena. Bogusławska 

Do 
• leSzcze 

czterdziestu 
potrzebny 

mechanicznych «oni 
ieden .... szachowy 

Z a oknami sZdrzalo, gdy 
Jasiek Kołbak zerwał się 

z lóżka. W szarzyźnie poran­
ka śpiący jeszcze koledzy po 
otulani w koce przypominali. 
nieksztaltne kukły. Jasiek 
przetarł oczy, rozgarnął spa­
dające mu niesfornie na czo­
ło włosy, wyskoczył z poście­
li, po cichu naciągnął buty i 
wymknął się na dwór. Led­
wo otworzył drzwi, z pola bu­
chnęła fala zimna. Brr­
wstrząsnął się gdy zimne po­
wietrze niemile połaskotało 
go po gołYCh plecach. 

Doliny zalegał jeszcze 
mrok. Ale zza szczytów od 
wschodu nad tinią ciemno­
zielonego lasu w~tawalo już 
sZońce. Jastrżąb - leśny roz­
bójnik wylecjal na pi.erwsze 
w tym dniu łowy; Zanosiło 
się na pogodny dzień. 

Obok zabudowań PGR- Zo 
stały wcią~nięte w rząd trak 
tory. Jeden, drugi, trzeci ... 
"Ursusy" lśniły osiadłą na 
7lich rosą, Pod drzewami sta 
ly pługi, leżaly prony i inny 
~przęt rolniczy. 

Jasiek rozOlądnął się dooko 
la i aż gwizdno,l cicho z prze­
jęcia. 

- Brawo! N(lreszCie pogo­
da, Po tylu dniach dellzczu 
moina wyjeżdżać w pole, a 
to będą się chłopaki cieszyć. 
Wpadł do izby gdzie SpaU 
chłopcy z jego brygady i 

wrzasnął na cały {Ilos. Wsta­
wać! Wyjeżdżamy na orkę. 
Deszczu nie ma! 

Wysko"Czyliz pościeli wszy 
fopy naraz. GorQczkowo szu­
kaU butów, dowcipkowaH i 
wkrótce jeden za drugim wy 

, padli z izOY pori st7ldnię. Szyb 
ko wYmyć się w zimnej wo­
dzie, wytrzeć się do sucha 
'l'ęc:nikiem i biegiem na śni a 
danie. Wiadomo ~ pogoda 
czeka.ć nie będzie . TrZeba len 
żdą chwilę pogodną wykorzy 
stać na orkę. 

W cinali szybko. Kromy' chle 
ba posmarowane smal. 

cj!m, popijali kawą i za chwi 
le kręcili się już kQlo !1wych 
"Ursutv"· . 

Znalt swoje mCI:szyny jak 
własne pięć palców. Przecież 
jakby nie było byti jedną z 
tep.$zych brygad traktora" I 
wYCh z POM-y, EobrÓWka. 
Wiedzieli z miejsca' jak się 
zabrać do zapalenia motorów. 
Tr;;;eba wyregulować trochę 
gaz, odkręcić zawór mieszan 

ki, skontrolQwać oliwę i za­
kręcić. Nie ruszył, a więc je­
~zcze rq,z, mocniej. Wreszcie 
tmktor gotów ... Parska jak 
rozbi-ykany koń, a potem za­
czyna "grać" tzn. głucho du~ 
dnić, strzela przy tym z 
kominq siwymi obłoczkami 
dymu. Chwilę go trzeba przy 
trzymać na chodzie, żeby się 
'!'Ozgrzal, a potem za kierow­
nicę i można jechać w pole. 

Tymc%asem w kancelarii 
gospodarstwa toczy się gorą· 
!·zkowa. narada. Uczestników 
jest czterech: kierownik 
PGR-u Jabronki - Micha~ 
Ferenc, dwaj brygadziści 
POM-owskich brygad trakto 
1'owyeh - zntmy nam już Ja 
siek Kołbqk z Sobrówki i 
$taszek Bieda z )3oguchwaly, 
oraz allronom POM-u z Prze 
myśla, niewiele starszy od 
nich - Kazimierz Piejko. 

- Trzeba się chyba brać 
do orki na tej ziemi za wsią. 
Dosyć równa i możliwie do 
~tępna - mówi Ferenc. 

Kazek PiejkO dorzuca 
mo:i;na będzie chyba si(lć tam 
llszeniCf;, Stanowis~o qobre, 
oglądałem. Trzeba tylko zie­
onię dQbrze wyrQ6ić. 

Kierown* oponuje - psze I 

nicę to chyb(/, nie. Lucj,zie mó 
wią, te tutaj pszenica 6i~ nie 
udaje. 

Kqzek jednak 6ię nie daje. 
- Co nie można? Pszenica \ 
będzie na pewno. I dla popar 
cia swojego wywodu dodaje 
- Ludzie radzieccy to 1. na 
dalekiej północy puenicę sie 
ją i zbiory majt\ ladne. 

- No to co? - Brllgadzi­
ści czekają na decy%ję - ro" 
bimy tam orKę c;zy nie? 

Kierownik dal się wreszcie 
przekonać ~ Wyjeid~ajcie. 
'1'yl~o orać mi pQrzqdnie, :i:e . 
by palę było nqleŻVlJii uprą· 
wione. . 

Chlopcy naciągaj" crapki i 
szurajcv: gumowymi butami 
wychodzą. Z nimi Kazek Piej 
ko. Musi przecież popatrzeć 
:ak tam p6jdzie o"ka. Jego 
już ambicją jest by plon ze­
brany z tych pól był )'J-rzynaj 
mniej taki jak u spółdziel­
c6w w rejonie, którym się o­
piekuje. 
Młode ręce ostrożnie kręcą 

kierownicą. Wpadniesz w ko 
leinę pelną błota i wody, ko" 
la gotowe "zabuksować" t 
nie przejedzie .. Zjędziesz na 
bok, może~% raze111. 2l t,akto. 

7em na leb na szyję zlecieć 
po zboczu. Powoli "na hamul 
cu" - jak mówlą fachowo 
traktorzyści trzeba zjechać 
do potoka, a potem "po (Ja­
zie" i do góry na drogę. Ka­
wałek drogą i znów przesz­
koda. Zeby dojeChać na pole 
trzeba przejechać coś ze trzy 
plynące w parowach' górskie 
Ftrumyki. MO!ltków na nich 
nie ma, brzegi urwiste i w do 
datku rozmokłe po niedaw­
łYCh deszczach. 

Tutaj najgorzej. Pierwszy 
jedzie Henek Pnia c, Z junac 
ką odwagą p7'6buje sforso­
wać przesźkodę, . 

- Psiakrew! Uwiązl! -
krzyknąl któryś. Nie, nie u­
wiązł. Tylko na malą ehwilę 
kola "zabuksowaly", potem 
jednak dorwały się twardego 
gruntu i pchnęly traktor jak I 
z procy naprzód. Przejechał 
drugi i trzeci. Czwartemu się 
nie udało. Wpadl w błoto i 
nawet "Ursus" 1nimo swoich 
45 koni nie dal mdy wyrwać 
sie z blota. Trzeba bylo pod­
kładać mu pod kola kamie­
nie, drągi, gałęzie, cofać, za­
jeŻdżać z boku, by i on 'WV. 
ri,.,.~tal się na drugą stronę. 

W'I'eszcie pole, Teraz tYlko 
ustawić aobrze plugi, do 

dać gazu i naprzód, .. Trakto 
1y ter/wcą jtik oszalak. Le.,· 
miesze ? trudem Wbijają 8ię 
1tJ cqli;:nę odłogów. Nie rUI/2;O 
na od lO lat plugiem zie­
mia broni się prze(l nimi 1.L~ 
P!1rcie. Sta'NJ, się je wyrzu­
cić, ale do czegóż mocna wo­
la i źdobyte doświadczenie. 

Ziemia nie chce ustąpić. 
A no to trzeba dodać jeszcze 
gazu "Ursusowi" i jeszcze le 
/liej plug nastawić. I trzeba 
zabrać się do roboty jak naj­
lepiej, by dQ więczOTa jak naj 
więcej ?iemi prZygotować 
'}.Jod siew. Słońce 'wędruje co­
raz wyżej. Południe. Teraz 
szybko pieChotą na obiad i 
jesz(:ze 'zybc;iej z obiadu w 
POlę, 

W!eczoiim ol;Jliczen!e. Bry 
gada Stąszka JHeąy z Bog1.{,­
chWąly - Iienek Paląc, Stq­
.<zek Poci(lsk i Józef Doksfl 
zaorała prawie 7 h.a odlogów. 
Wyrobiła więc prawie dwie 
normy dziennie, bo jedna nor 
ma dla 3 osobowej brygady 
wynosi tu 3,60 h.a dziennie. 

A chłopcy z Bobrówki? W 
t!zterech - Ante~ Nikodem, 
Zbyszek PYTZ, Nżef Bejster 
i Edek Zbierak zaorali około 

!> ha, a więc też zrobili pra. 
wie dwie normy. Już nieda­
leko im do zaOrania 80 ha. 
q pOla wracąją pomału. Nia 
LJ chce się specjalnie zjeż­
dżać do PGR-u. Bo i co tam 
robić. Zjeść kolację i co da­
lej? Spać za wcześnie. Za­
grać w "zechcyka", czy tO 
"oczko" też nie ciągnie. O że 
by ta]c bylo boisko do gry, 
czy świetlica, to by wtedy 
prędzej bylo coś robić. Prze~ 
;1lądnął by gazety, przeczy­
tał książkę, posluchal radia, 
albo nawet zagrałby w jakąl 
grę. 1 przy tym czego A nowe­
po by się nauczyl. 

A .1ak nie ma świetlicy to 
co robić? Tęskno więc chłop­
wm do domu. Szczególnie 
wieczorem po robocie. Może 
niejeden zostałby tutaj na 
lIt(!le, może by jeszcze kolegę 
.óciągnął do roboty, ale ta nu 
da go zraża. 

Szkoda, że o tym kto§ 
wcześniej nie pomyślał. Na 
takim PUstk011Jil1 adzie do­
tychczas gosPOdarZ?ily jedy­
nie dziki i inna leśna zwierzy 
na, ludziom, którzy przyszli 
do pracy trzeba stworzyć mo 
źliwości rozrywki. Na to nas 
ftać. Wtedy i hektar bedzie 
mial u,ięk~zą wydajność, bo 
ludzie lepiej go uprawią. 

A. SOCHA 

o łgtul 
naJpięlcnielsseJ 
Na ogłoszony konkurs o ty 

tuł "naj piękniejszej świetli­
cy" - zgłosiło się w naszym 
województwie dotychczas 128 
~wietlic gromadzkich, 3 Wiej 
s~ię DQ)l)Y Kultury i 18 świe­
tlic gminnych. 

Podsumowanie I-szego eta 
Pl.! 7:ostalo dokonane w powja 
tach: Dębica, Nisko i Tarno­
br~ęg. 

Poważne osiągnięcia mają 
Jlastępl.!jące świetlice gro­
lTlpd:z;j{ię: w Bielinach po­
wiat Nlllko - I miejscę w po 
wiecie, drugie lT1iejsce w po~ 
więcię zdobyła /świetlica . w 
l\:l.!r~ynję Więlklej, gdzie na 
wyró~pienie zasługuje Jan 
Frączak i Jan .Sabina. W po 
więcię 'l'ar!1obrzeg wyróżniła 
się świetlica gromadzka w 
Rzeczycy Okrągłej. W powie­
cie dębickim wyróżnione zo­
stały świetlice w gromadach 
Jaźwiny i Nagoszyn,. 

(I) 



Str. 4 - NOWINY RZESZOWSKIE 

Z do8wiadc.seń pracy rad narodowyeh w Zwiq%ku Rad%ieeldm 

Przykład tOW. Filipowej 
(I~OR:ZSP.ONDENCJA WLASNA Z MIŃSKA) 

Wkrótce po naszym przy­
jeździe do IVIinslca, stoli­

cy Białorusk ie,] SocjaEs1.-·/cz­
nej Republ:ki Rad, wslal'ś­
my zap~-oszeo ; na pog~ \'.E;d­
kę do Prezydium M ie jsk:ej 
Rady Narodo w ej. 

Od razu na wstępi e spct­
kała nas n iesp c dzianka. O­
kazało się bow:em, 7.:.> za 

stępcą pr ze wodnic7.ąc ,,~. 0 R8 
dy jest kob 'eta, ml t,d1, uj­
mująca i pEłna wdzięku. O­
powiadała nam ona d,szer­
nie i z gkbo;'ą zna j om,)ści.1 
rzeczy o dz:ałaJności Miej­
skiej Rady Nar cdo we j , zapo 
zna wała z jej resor tdmi i 
zakre·sem pracy. Tow. Fili­
pOwa inforrilOwa la na s ko­
lejno o różnych dzi <'.dzinach 
życia miasta, cpero\\'sla cy­
:fl'ami, które świadczyl;;' o 
wspan i ałym roz woju gospo­
darki komuna:.n: j Mińska w 
dniu dzisiejszym i nadawa­
ły kształt realny pE:!'spetk­
tywom na przysz ł ość . 

Mińsk podzie lony :cst na 
flięć dz;e:nic, w który co dz : a 
łają D zi elnico we ltady Na­
rodowe. Stara.ją s i ę one 
wniknąć szczegółowo w.po­
trzeby m ' e szk'. ńców. Ogól­
nomiejska R a d:, Narodowa 
liczy bez mała 400 człon­
ków. Sys t ~ma tYc zo ; e : twó r­
czo pr a cują kom sje radzie­
ckie. Wnoszone przez rc:e Ila 
Prez ,-<I:um RE.dy spr~\,\;y sta 
no \'vi ą tr zcn k".' a r 'lal n<go 
planu pracy Prezyd'um . 
W'szYSCy C71 cnlwwie R2dy 
mają okr cś ;. rJ ne obo",jązk i , 
pełn i ą funi,c .;e kontrolne , 
prze,,!owadzają b<Jdar.'a \\' 
teJ:'enie. Bior ą oni rÓ\'·n:p.7. 
cz y nny udz ',l! w zal3twia­
niu skarg i zażaleń, utrz y ­
mu'ą bardzo żywy i bezpo­
średni koo'akl z ludnością· 

Mimo że wyjaŚ!1ienin '.ow. 
F:!,powej był" obszer­

ne j rzeczo",,". zad a wil"śn1j' 
ki wjp. le pyt2ń. Dotyc:-:yly 
one rM'1\'ch dz'cdz:'1 p~·acy. 
bo i skład n?szei d(']('g2C ii , 
jaka z ram'~n: a TPPR od­
w:cd7..i ła w Miesiącu Pogłę-

bien ' a Przyjaźni Polsko·Ra­
dzieckiej Republikę Bia łoru­
ską, był bardzo róz.nol'odny. 

Szczególn ie utkwiło mi w 
!)ami eci jedno pytanie: jak 
Mi ej·ska Rada Narcdcwa (J­

pi eku~e się sierotam.:? Jak 
wiadomo, j 2s t 'ch '1" Związ­
ku Radzieck:'m b8rdz" w ie ­
le. Sieroty po ~)Ol t g ly;;h żoł­
ni erzach Armii Radz: ~ckiej, 
sieroty po pc:rt.vzanla!:h, sie 
roly ,:>0 zamordowanych w 
.oboz a,~h koncr nt:-acyj,.ych -
to wszys:lw dzieci, k,órymi 
wielki kraj radziecki opie­
kuje się najbardz iej t,ieczo­
ło wic: e. 

Tow. Filipowa, odpc,wiada 
jąc na na ~ ze pytan'e. wyraż 
n 'e oży",.i la S ; E; . N:!:' tylk0 
wyl'czala nam ooszczr;gólne 
Domy Dziecięce i opowie­
dzi a ła 'o ich organiza~5i, n ;e 
tylko z8.poznała szczegóło­
wo z 'ch ;\ycirm wewnętrz­
nym. Uczyn Ja ona z,1acznie 
Więcej. Zaczęła opowiadać o 
poszczególnych dz ~eci8('h -
wychowankach Domów. Dzie 
cka. Okazało się , że zlla je I 
z imienia i nazwiska, że 
'zna ich dz'eje i kolejr. losu. 
Było to d:a nas coś wpołnie 
nieoczekiwanego. Tow. Fili­
powa m<1w i ła o tych dzie­
ciach 12k, jak o włMnych. 
Z c iepłym uśmiechem opo­
wi a dała m:ędzy innvm i o 
tych. kt6rzy już stud·~.'ą na 
wyższvch uczelni ach, a na 
wakac'e wraca:ą do Doml.1 
Dziecięcego. 

Do jdnej z 1V8 '~ n ych rlr~" 
IV ok resie j es 'cnnyrn n~l eż y 
\I'łn ś c'wy oobór i [lrzechowv­
wan ie z'em n 'a'ków oraz bura­
ków na zimę. 

Cliqc olrzymać dobry m~· 
teri a l sadzeniaków, .a CQ 7;,1 

tym '·diie wysoki zbiór, win· 
n' ś my już W cZ:J.s'e :ćh W'zr0-
stu 'lrzep~r. \Vac1 zać SE'lpkc'ę t; 
U ~ lI W~Ć . chore. 7.i]W' ru s0WrlTle 
z:emni.lk, a podczas kCIpani) 
l!S~\V~Ć • z'emn'~'ki SCllOr7.ał~. 
skn:ccwne i zag-niłe. a dob,e 
odpowiednio przechow ać. 

• 

Skończyć Z marnotrawstwem 
W pobliżu stacji kolejki wąskotor:owej w Bachórzu znaj­

dują się dwa stawy o kilkuhektarowej powierzchni, w któ­
rych niegdyś były hodowane karpie. Stawy te, należące 
do GS w Dynowie, od wielu lat rtie są odpowiednio zago­
spodarowane i wykorzystane. Do dzisiaj stawy te me przy­
noszą naszej gospodarce narodowej żadnych korzyści, go­
rzej, bo nie pielęgnowane, zwłaszcza na wiosnę, są źródłen~ 
nieznośnych wyziewów, gdyż do stawów prowadzą ś.ciekl 
z pobliskiej mleczarni. . 

Ze wzgllidu na to, że w stawach tych są warunki na pro­
wadzenie hodowli ryb pi-zy małym nakładzie finansowym, 
trzeba więc postarać się o ' jak naj szybsze zagospodarowa­
nie stawów. Stawy leżą w pobliżu dynowskiej spółdzielni 
produkcyjnej i trzeba, ażeby Prezydium GRN w Dynowie 
zastanowiło się, czy nie warto przekazać tych stawów spół­
dzielni produkcyjnej dla założenia wzorowej hodowli kar­
pia szlachetnego. Sprawa jest pilna i jak najszybciej musi 
znależć rozwiązanie, by nie marnowały się katdego roku 
tysiące złotych. 

St. Beczek 
"orespondent 

Tylko wsIowaeh ... 
Kierownich~o RPZB w Dębie (powiat Tarnobrzeg) na róż­

nych naradach i masówkach często mówi o obniżce kosz­
tów własnych, o walce z marnotrawstwem materiałów itp. 
Słowa są piękne. W rzeczywistości sprawa wygląda ina­
czej. Robotnicy chcąc coś załatwić w biurze. wałęsają się 
po korytarzach, rzadko kiedy znajdują kogoś z kierownic­
twa. Towarzyszom z kierownictwa wydaje się,ie socjali­
styczna dyscyplina pracy obowiązuje jedynie robotników 
Nie widzi również kierownictwo marnotrawstwa materia­
łu. Szyny wąskotorowe już przeszło rok leżą bezużytecznie, 
a mogłyby być wykorzystane na innej budowie. Na budo­
wę rzadko zaglądają odpowiedzialni inżynierowie, mało in­
teresują się budową· 

Należałoby, aby sprawą dyscypliny pracy zajął się kie­
rownik personalny tow. Kucharski. By pouczył odpowie­
dzialnych pracowników kierownictwa budowy, że ich rów­
nież obowiązuje dyscyplina pracy, a nieprzestrzeganie jej, 
wcale nie przyczynia się do obniżki kosztów własnych. 

• Stanisław Tudor 
korespondem 

TOW. Filipowa mówiła ser 
decmie o dziecia,h-sie­

rotach, które poszły dr szkół ' 
muzycznych i o ~ych, które 
kończą szkoly o[ce-nl<ie i 
o tych. które ma:ą jt;z poza 
sobą egzam:ny dyplomowe. 
Coraz to inna postać wyła­
nia się z jej opowi~dania: 
N:f1a, która była takim ur­
wisem. a teraz pracuje ja­
ko nauczycielka. Jerzy, kl.ó­
ry tęsknił do pr zygód. a te­
raz s łuży w marynarce. i 
wiele, wiele innych. Z ma­
cierzyńsk 'm przejęciem 

wspom'nała wiceprzewcdni­
rZąca M'e',skiej Rady Naro­
dowei jedną zwła s zeza wy­
chowan'ce Domu Dzir ('ka -
niejaką Zinę. ..Rozumiecie 
- mówiła - ona jU7. skoń­
czyła stud'a i wyszła za 
mąż. A teraz spodzie v,a s'ę 
dziecka. Będzie to wnuczek 
Domu Dziecięcego, pierwszy 
~ald nasz wnuczek. I cieszy­
my się z tego wszy'sry". 

Słuchaliśmy słów tow. Fi­
lipowej w skupieniu. T cie­
szyliśmy się wraz z nią. 
Gdy następnie w hotelu dz'e 
liIiśmy się wrażeniami. oka­
zało . się, że wszyscy by:iś­
my wzrUSzeni jej opowiada-
n iem. To przecież mówi! I 
człowiek stojący na bardzo 
cdpowiedz ' alnym sta·l'owi·s­
ku, obarczony ciężkimi obo­
wiązkami. Ale to mówi! wIa 
I,nie · człowiek. 

Tak to gawędziła z 03-
mi tow. Fil;powa. Popro 

siliśmy w pewnej chwHi, by 
opowiedziała nam coś o so­
bie. Dzięki czemu _ \'Iy, ta­
ka młoda, zostaJ:ście wysu-

· nięci na tak odpowiedzialne 
stanowisko'? Tow. Fi!ipowa 
była zaskoczona i nieomal 
zażenowana na'szym pyta­
niem. Ze skromnością, właś­
ciwą ludziom radzieckim od 
powiedziała: Nie ma w tym 
nic nadwyczajnego. Wycho­
wał mnie Komsomoł, potem 
partia. Takich kobiet jak ja 
jest tysi.ące w Związku Ra­
dzieckim. 

Znam' enna jest ta odpo­
wiEdź. I głęboko prawdziwa. 
Właśn ' e tacy ludzie jak tow. I 
Filipowa i tysiące jej podob 
nych ~prawia;ą, że w Związ 
ku Rrdiieckim niemiłosier ­
nie tępi się biurokratyzm. 
Właśnie tacy ludzie sprawia 
ją, że władza ludowa j€st 
najgłębiej powiązana .z sze­
rokimi masami, wypdr..ia ich 

· nakazy i realizuje ich żąda­
nia. Nie ma w tych ludziach 
nic z mieszczańskiej pychy , 
z dorobkiewiczowskiego za­
rozum:alstwa. Służą narodo 
wi. W tym kryje się i-::h si-

· ła. Tu tkwi źr6.dło ich zwy­
cięstw. 

Nam. któ f zy sto 'my w 
przed ~dniu wyborów do rad 
!la rodo·.vych, warto nad tym 
głeboko s'ę zastanowić 
kroczyć ich ~ladam'. 

Maria Kamińska 

i buraki na • 
~Imę 

. Zicmll'il ki prz!:'chowuje się 
IV p'wn'{:ach, <ioł~ch i kOD­
cach_ W spółdzielniach pro 
dukcyjnych bb gospodar­
stwach pań,twowych. gdzie 
milmy do czyn'en'a z dużym' 
ilośc'iłmi z'~mn'akóIV. najl!'­
p:ej bęrlz'e ['!ostępolVać z, wy­
kOfJiłnymi · .ziemniilkam' w nJ­

I;tępu.'ący sposób: przyw t'Z:I)-

Il e 7. po!a z'emn'ak: ZSYP ' I '~my 
na llprz('~nio wyrównilną 7. i('mę 
i formujl'lmy z n'<'h k"p:e<:. 
t\'astępnie okrywamy 15 cm 
Wiłrstw~ czystei. suchej 511)· 

my z 0z'm'n (ży1o) onz [lrzy 
sYJlllipmy z'em'ą gruhości 'l 

Iw10 10 cm. , r(l>lpOC7. ynilj'j,· 
<"krywil!1:!:' ort porlstawy kopo, 
by nie obsunać ."łomy. Zie· 
m" ę na k(\pcLl najeży (;ki epa ć. 

Podcza s okrywania nie na­
lei y zapom'nać o prżewie­

tr zeniu, gdyż ziemniaki od· 
dYvhaj il. i Z' bra ku odplywu 
(dwuilenku węgła) uległyby 

zniszczeniu_ 

Aby zapewn:ć k0pcom Tlille­
żyte przewietrzanie i odpr0-
wadzan'e nadmiaru dwu1len· 
:<u węgla stosujemy przewk 
trzanie dolne. Możemy to zro 
b:ć w sposób stosunkowo pro­
s·ty diljąc wzdłuż, po obu 
stron~ch kopca, w odległości 
~-4 kroków pęki słomy u­
łożooe w ten sposób, by jeclf"n 
koniec pęku tkwił w zakopco­
wanych ziemnia'kach, drugi 
zaś koniec pow'n:en wy~tawa~ 
na zewnątrz poza okrywą 
kopca ze słomy i ziemi. 

Ta oddolna wentylacja re­
gułuje temperaturę wewnątrz 
kopca i umożliwia wydostawa­
nie .się na zewnątrz dwutle'l' 
ku węgła, grornad.zącego się 
na spodzie. 

Najwłaściwszym sp<MQbem 
prz€Chowywania .ziemniaków 
w kopcach będzie umieszcze­
n'e ich na powierzchni z1emi. 
Wkopywa,nie . się w głąb .zie­
mi . na jeden. lub dwa sztychy 
jest n;e 'lylk,o rzeczą zbędną, 
ale wprost szkodl:wą, gdyż 
zachod'li niebe'lpieczeństwo 
gromadzenia s'ę dwutlenku 
węgla we wgłębieniu. skąd 
trudno go usunąć. 

Kopiec powin ien być usypa ­
ny w k.erunku z północy na 
południ'!, gdyź przy kierunku 
ws,:hód - zachód -strana po­
łudniowa była·by nadm iernie 
ogrzewana. Szerokość kopca 
winna wynosić ok. ł ,5 metn, 
wysokość od 80-100 om. Dłu­
gość jest dowolna - zależna 
od iłości kopcowanych ziem­
n iaków. Temperatura we· 

wn'ltrz kopca winna wynosi,' 
od 2-5 stopni powyżej zera. 

Na rysunku: u oołu przękról 
kopca ziemniaków przeO nasta­
n iem przymrozkÓW - u góry 
przekrÓj kopca zaopatrzonego 
na. z:mę. 

·Przer.howywa n:e l'emni~ ków 
IV piwnicach stosowane je~t 
przeważnie w gOSpOdMStW3Ch 
indywjdua~nych, .które posia· 
caj ą mniejsze zb'ory . .ledn~k ­
że zsypywan:e tychże na zbyt 
wysoke kupy stwarza warUI1-
ki gorszego p;zewietr7.a-oia i 
łatw iej gniją. Stąd też mate­
r:c~ przeznaczony na sadzenie 
winien być bezwzgłędn'e prze­

chcwywa'ny w kopcach. Jako 
:Jrzykład . dobrego przechowy 
wan,d .ziemniaków w kOpC3C1l 
hlOgą posłużyć nam tak;e 
~f)ółdziełnie produ!\cyjne jak 
Wi€>tł 'n I j Sośnica IV pmv:e­
r:e Juosław oraz Lubzi,na w 
pow. <1ębi<:',<im . 

Dobrze przechowane ziem ­
niaki. pr7.eznaczone do 5adze­
n:a nie wykiełkują w kopcu i 
będą materiałem s :ewnym 
~ie zmieni się również smak 
ani wartość odżywcza z:em­
niaków, przeznaczM1ych do je­
dzrn;a czy nakarlT1ę. 

Podobnie ja\< ziemni~kl prz~ 
chowu'jemy buraki. w kopcach 
z tym, że nie przykrywamy 
ł-tlral(f)w grubą warstw~ I'b 
my, lecz rozścielamy ją bar­
dzl') cienko, na tyłe tylko, aby 
ziem;a nie zanieczyszczał~ 
korze<ni I okładamy 30 cm 
wars!\V'J ziemi. 

Z nastaniem p:erwszycf! 

przymrozków. gdy ziem'a nJ 
kopcu lekko zmarznie. okry· 
warny tak ziemniaki jllk. f bu­
. raki drugą warstwą sl~my .. lul; 
wyschniętymi łęlami .emnia· 
czanymi. Na to narzucamy 
warstwę iiemi na grubość ol 
J 5-30 cm. Tak osłonięte kop· 
re wytrzymują f w'ększe mro 
zy - bez obawy zamarznięc'a . 

Lekto r U. W. R. 
inż. franciszek Gancarz. 
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Więcej troski pomocy dla LZS 
Sport wie;ski jest dła na~ . 

tym p.rzyslowiowym "oc.zk:e,Tl 
w glowie" Na każdym krvku 
mów:my o koniecz,noś-ci udz:~ · 
liln'~ pomocy młod zieży wiej-
6kiej' w corlz:ennej pracy 
nad zorganizowaniem życ i? 
sportowego. lSe-kcji różnych dy ­
s<:yp:'n, atrak9jnych imprez, 
kl,óre będą mob:l'zow8Iy dć' 
czynnego uprawiania sportu. 
Przekonaliśmy się ju~ niejed­
pokroi'nie, że tam właśn:e jest 
n:e>przebrane źródło tałentów . 
Rosną na wsi dobrzy piłka-rzp. . 
łekkoa1leci, pięściarze. koła­
rze, narciarze itd. 

Kto ma zająć s:ę tą mło­
dzieżą. skupioną w łudo-wydl 
zespola,c!l sportowych? Czy 
tylko kildra inst'1"ukto'rska. jaką 
dyspoouje zrzeszeoie LZS? 

Odpowiedzia Ine to zadan 'e 
spada równocześn:e na zrz~­
szenia związkowe, które' w Ta· 
mach lącwośc i mias1a ze wsi~ 
wi,nny pośpieszyć LZS-om z jak 
najdalej idącą fachową pom':>­
cą· 

Przewodn:aą<:y PKKF Ja­
sło tow. Trz as1<o ś pbze w liś' 
cie do redakcji, że ... 

" .. . <lUżo do życzenia pozosta­
wia pomoc nieStiona sportowcom 
Wiejskim przez kola miejs·kie. 
W dalszym ciągu jest ona n le­
doceniana i ogranicza się tylko 
do spotkań piłkarskich. 

Tak np. ,.Spójnia" JasIo ma 
opiekować się LZS-ami w Wa-
rzyca·ch I Sze'bnlach. Niestety 
nikt z dzIałaczy ja·sielsklej 
"SpójnI" nie pomyślał nawet o 
sportowcach wle,itłkich. To sa.mo 
po\vie-dzieć mor.na o JtUnii H z 
Krajowic, "Koleja-rzl\" I ·"GÓr­
nik:u" z ~sla : Wszy>JCy uważają 
wyjazd rłIł wieś Jako niedzielną 
wyciec1Jkę"· 

Młodz'eżLZS l..ącck i Ja­
giełlol'lsk:e (pow. Krosrio) z'a­
py-!u;e kiedy wreszcie przy ja­
rą do n '-ch sportowcy kro~­
roieńsk'ego "GÓrn'k-a". Mim(1 
że od uchwały Wojewódzki~j 
Kom'sji L"cwości Miiłsta ze 
Ws'ą w spraw:e op'eki. n~d 
LZS.· ~mi upłynęło 5 miesięcy, 
jedn~k do tej pory n'e paka­
'lal s ' ę ' w :ch gmmadz:e n'kt L 

"Górnika" Krosno. 

• A POMOCY POTRZEBUJĄ· " 

... Świildcz'l o tym Ibty, jD' 
kie <Ylrzymu;emy od ml cdz'cży 
w:e·'sk:e;. Na}w'ększą \:11 ho­
l~czką -s~ trudności w u?yska­
n'u rlacu pod bu.cJowę 
b·:.'SK sportowy-ch. CzłonI\6w'~ 
LZS ·ó w zwrac il;ą <s'~ z p'sem­
nymi prośbami do prezydiów 

terenowych ra d na'rodowych IV 

te; wl~śnie spraw'e. lecz n:c­
s~et -v' n'e wzrusza to ni:kogo. 
l\"ód 7.' €>ż z ZasIJ'wiil pi,~ła 
do Prezv(Eum" PR:-J w Sano­
~u. Poclobn!e postąpili w po­
w:ec'e jilsielskim sportowcy 
gromady Niepla i B'erówki . 
ł ci ,ei sPOtkill' .si ę z n:ezro­
zum :en'em. Zadnego też sl<ut­
ku n'e odno·si również pro ś bĄ 
LZS·u R:jczyn.a w pow'ocie ja­
roslilwskim. 

S:Jrawil boi,k to. rzeczywi~­
c'e7.~g~d.nien:e wMsztatu pra­
cy. Ci, kiór7.ł1 do nas piszą nie 
rr.a:~ bynajmniej pretl'-n"j-i do 
bud Qwa n'a reprezeniacyjnyr.lI 
st~diooów_ Pragńą 00: m:e<: 
własny kawałek placu, na Jqó-

\ rym w ramach zobowiązań 
postanawiają wybu.dować naj­
kon ieczniejsze urządzenia spor 
towe. Rzecz przy tym wszyst­
kim charakte-rystyczna, że w 
podobnych wypadkach milczą 
wszystkie powiatowe rady 
LZS-ów, jak również komitety 
kultury fizycznej. 0neto naj­
wicloczn'ej n;e intereSl.lią się I 
potrzebami członków LZS_ 

ZŁY 'PIłZYKŁAD I 

I Tla te<n temat pi.'z,! do nas 
młodzi sportowcy z LZS . O­
czywiście najwięcej tego ro­
dzaju tematów dostarczają me­
CZe piłkarskie. 

Zle zachowy łtalt się piłkarze 
kolaczycklego Startu podczas 
meczu z LZS Nawsie Kołaczyc­
kle. 

Wielce obul'zająca była posta­
wa Adolfa Zygadły z Przewor­
ska podczas meczu LZS Radym­
no - "Spójnia" Przewol'sk, ro­
.egranego o mistrzostwo klasy 
B w dniu 19 września br. w Ra-

_dymnie. AOolf Zygadlo zajech~l 

Bobie "Skodą" na boIsko '1 tam 
w~cząl awantllrę z czlonkami 
LZS Skoloszów, odgraża.ląc się. 
że postara się o rozwiązanie 
LZS nazywając go bandą chuH­
ganów. 

W doda·tku A. :Zygadło legi­
tymował się jako przed,'tawlciel 
WKKF RzeszÓW. Dopiero Inter­
wencja oficera MO pomogła w 
uspokojeniu zbyt nerwowego, 
rzek'omego delegata WKKF. 

Wyjaśniamy w tym miejscu, 
że Adolf Zygadło nie jest i nie 
był pracoW>ll ikiem WKKF-u. 
Był tylko swego czarsu człon· 

'kem prezydium, ale nim obec­
nie n:e jest i w żadnym wy· 
padku n'e miał p-rawa wys1ę­
po-wiłniil w Radymnie w Imie­
ri11 \Vłaoz WKKF-u. Z drugiej 
-strooy dlaczego WKKF nie o· 
dehra"ł <Xl Zyg.1dły legitymacjI 
członb p: ezydium? 

WlfCEJ WtASNEJ 
INICJATYWY 

Zrzeszenie LZS istnieje Jut 
od kil'ku lat. Ta'k się utarło 
wśród niektórych członrków 
LZS-ów, że prżyzwyczaiłi s i ę 
oni wyłącznie do biadolenia, 
oglądając się aż ich ktoś po­
prowadzi za rąn'kę. hez wyk a­
zywa.nia własnej inicja1ywy. 

Mamy przece-7. przykł ił dy, 
że w wielu zespołach leży I 
niszczeJe wartościowy sprzęt 
sportowy_ I w tym wypadku 
oridajmy głos młodzleżv wiej­
skiej. Członkowie LZS Kawę' 
czyn w pow'ecie Dęb'ca piszl\ 
\V ten sposóh: 

"PoSla<lamy drużynę piłkar­
Ską, która d>7.·lękl Intensywnym 
treningom gra coraz lepieJ . Je­
dnak największą naszą bolączką 
jest brak łu.ndu9z6w na napra­
wę sprzętu I na zakUp nO'\"ego. 
Jedyny'm wyjściem jest urzą­

dzenie za.bawy ... " 

Nam się wyrlaje. że nie tyl­
ko przez urządzenie zabawy 
zdobyć można fundusze. A 
prze-ciei sprzęt n apraw;ć ~oż­
r.a wlasnymi śr0dkami. O 
włilśnie 1era·z jest najlepsza 
sposohność. Zbliża się okres 
zimy. MOVna nawet w ramach 
zobmvi<jzali do'konać naprawy 
sprzętu sp0rtOWegO_ A pienią· 
dze na zakup nowego zdobyć 
można przez zorgan'zowanie 
występów a'r!ysiycznych. Jest 
to bar"w m ' ła i przyjemn:l 
rozr ywka ku:tura l.na. 

CZY POMYSLELlSCIE 
O TYM 

A ileż to razy je,t tak, że 
LZS posiada sprzęt. który le­
ży w magilzyllach zupełnie 
niewykol-z)'stany. 

"Nasz LZS w Głuchowie 

piszą tamtejni sportowcy 
powstał Jeszcze w 1947 roku. 
Rozwl.lal się dość szybko I do­
brze . . Zakupiono piłki, koS'Zulkl, 
spodenJct, kulę. dysk Itp. Bra­
I1śmy udział w wielu Imprezach 
masowych. Jednak z czRsem 
praca w kole zamarla . Wszystek 
sprzE:t leży obecnie w magazy­
n ie I tam niszczeje. A mlo­
d>:ież? Ta szuka sobie Innych 
rozrywek ,.ie zawsze kultural­
nych. 

Je!rt w Gluchowie spółdzielnia 
prOdukcyjna i ośrodek maszy­
nowy. Są więc warunki do zor­
g .. nlzowanla żywotnego LZS. 
Lecz niestety b-rak inicjatywy I 
zainteresowania!', 

Ludowe zespoły Bportowe to 
pr.zebogate źródło róż,nych te­
matów. Z tych kilku przykła­
dów przekonujemy się, że tym 
odcinkiem naszej kultury fi­
zycmej mus:my zająć się 
wszyscy. Naszą troską będzie 
współn'e z radą zrze~zenia 
LZS pomagać młodz ' eży wiej­
skiej - żyć ich codziennymi 
lr05kami i potrzebami w orgn­
nizowaniu sportu. 

Zbigniew Iłybak 

na podstaw ie kor€>sp . . E. 
Basarza z K~węczyna. 
R. Oudka z Radymna, 
Banacha z Kołacz yc. J. 
Krzywdzika z ZaslawiJ, 
Wł. Trzaskosia z Jasła, 
K. Piękosia i Fablana 

z Zasławia. 
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Gdy się nikt nie orientuje .•. 
!i~lO. TU. redak~ja "No- r 

Win ... Czy klerowmk PDK? .... 
Wobec tego prosimy o infor 
macje. Która świetlica na te­
renie Przemyśla iest najbar­
dziej aklywna i ma obec ie 
najlepsze \\ yniki w pracy? ... 

- N;e or'enluiec e s'ę w te 
renie? To bardzo przykro ... 
A kto może dać informacje? 
- Wydział Ku!tury Prezy­
dium MRN? Dobrze. zadzwo­
nimy. 
Wydział Kultury Prezy­

dium MRN również nie orien 
to·,'.·al się w tere·nie. Obie­
cał dać odpowiedż za dwie 
godziny. , 

Ta rozmówa to nle sen, 
lecz rzeczyWi stoŚć. Pawia la­
wy Dom Kultury w Przemy­
ślu jako ognisko koncentn.i­
jące życie kuHuralno-oświa- I 
towe na te'renie miasta i po­
wiatu pracuie w obecnej 
chwili bardzo słabo. Nie re­
alizu,ie zasadniczego zadania 
- dostarczenia sZeTokim ma 
som robo~iczo-chłopskim 
rozryv.;~k kulturalnych oraz 
ksztallowania ich świ adomo­
ści. Praca PDK ogranicza się 
jedyn' e do instruktażu (nie­
do.statecZJ'~go zresztą) w 
świetlicach gminnych i wy­
stawiania od czasu do czasu 
sZJtuk na tę:renie m:asta. Mó­
wiąc krótko przemyski 
PDK m'mo ogromnych mo­
żliwości nie spełnia s w ej 
ro:i. 

celem doboru odpowiednich 
ludzi. SamOkrytyczne podej­
ścle do dotychczasowych niE!­
dociągnięć,oQracowanie do­
kładnego planu pracy nie tyl 
ko na pap:erze ale wykooy­
wan:e go w rzeczywi:;;tości. 
roztoczenie op;ekj nad PDK 
ze strony Prezydium PRN 
i Komitetu Powiat. P',t-'R 
mogą mdrowić pracę kultu­
ralno-oświatowa na teren:e 
m'bsta i powiatu przemy­
s'kieJ:(o.. I tylko w tym wypad­
ku przemyski PDK l'pełni 
swoje zadanie. Uzdrowiel1ie 
stosunków w PDK oraz ~kie­
rowanle pracy na właściwe 
torY;E'st w (\becnej r':""ili 
szczególnie ważne. J. K. 

Wa.łne 
dla lekarJ:1J 

Wojewódzka Przychodnia 
Ochrony Macierzyństwa i 
Zdrowia Dziecka w Rzeszo­
wie organizuje dwudniowy 
kurs dla lekarzy zatrudnio­
nych w lecznictwie dziecię­
cym oraz ogÓlnym. z nastę­
pującym programem: 

23. X. br. gudz. 10 doc. 
dr Stanisław Kubicz .,Metody 
badan1a radiologicznego klat­
ki piersiowej u dzieci" g:ldz. 
12.30 "Diagnostyka różniczko­
wa procesów nieswois·tych w 
obraz:e Roentgena". godz. 
16 dr Danuta B 01"kowska 
"Zapa'lenie ucha środkowego 
u niemowląt i dzieci", 
"Bronchskopia u dzieci". 

24. X. godz. 10 doc. Jan 
Danielewicz "Zakażenia od 
dechowe nosa u dzieci" 
godz. 11 "Patogeneza odczy­
nów migdałowYch", godz. 13 
nacz. Db. No-wacka .. Praca le 
karzy w zalkladach pro.filak- \ 
tycznych". 

NOWINY lj.ZESZOWSKIE . 

Wielki jesienny jarmark w ·RzeSZ8Wie Bud ow·ni e m wie 
Pa'acu Kullury I -laakl 

Ob. Mical Bronislauj z Przybysz6wki za sprzedane prosiaki 
kupi! kredens. . Foto-Popijakowski 

Tysiące mieszkańQów ,z Dko· 
licznych gromad lifzybyłodo 
Rzeszowa, aby po<izynić za'ku­
py na wielkim jdienllym jar· 
marku w Rzesz(r1N:e, zorgani. 
wwanym przez ,'gminne spół­
dz:el'n:e "SamO;,Jomoc Chlop· 
ska". 

Na placu t31gDwym wys{,a· 
w:ono liczne ~to;.ska z odzie· 
żą, tekstyliam4. obm, 'em, pal;­
man(erią, adlYkułami gospo· 
darstwa dO'T1lOwego, konfek· 
cją, wyrobami s-zezo,karsk:mi I 
powroźn iczymi. 

Bogaty wybór towarów za· 
chęca do zakupów, nic więc 
dziwnego. że już w pierw· 
szym dniu obrót wyniósł 
przeszło 200 tys:ęcy ,złotych. 

. Najchę1niej kupowano mate­
riały, obuwie skórza'ne, poń­
czochy, kurtki zimowe I ubra­
nia. 

j.,obiety ku'powały sztywnik I 
podszewkę, brak było surów 
ki, flaneli i materiałów ubra 
niowych. 

Nie było również jutowych 
worków 50·kilogrnmowych i 
tkanin jedwahnych, w które 
GS·y nie zaopatrzyly się, 

Za to innych artykułów nie 
b:-akowRlo, Chłopi kupowali 
wyroby rymarskie, powrozy i 
67.cwtki, kob'ety depł.ą biel:z· 
nę, a mlodz:eż oblegała st0-
:.sko z książkami. 

gośerli w Mielcu 
Niedawno gDśclli w Mielcu 

budDwniczowie Pałacu Ku I h,t­
ry i Nauki. Zostali oni ser· 
decznie 'powitani przez miesz· 
kańców miasta. Kierownik de· 
I~gacji inż. Sudaru5zkin prze· 
kazał w im:eniu budowniczych 
hraterskie poidrowienie bu· 
down:czym Nowego Mi€lca. 

Duże też powodzenie mi~łu Po słowac.h pow:.taniana,stą· 
stoisko GS z Nieby1c.a gdz;e , pIły, pyt~n;a datycz.ące, oSląg-, 'I nlęc Zw:ązku RadZieckiego w 
w zamian za złom otrzymy",a· dz:edzinie budown:ctwa. Inży. 
no emalię, wiadra oeynkowa, ~ierów i techników mieleckich 
ne i garnki. Interesowała bardzo b u<\ow ii 

, Pałacu Kultury i Nauki. Goś-
O powodzeniu, jakim cieszył cle radzieccy wymieniali z bu· 

się 4·dniowy jarmar,k w do;vn.iczymi . Nowego Mielca 
. . . dDswladczemB w zakresie wy· 

Rzeszowle,śWiadczy, Ze sprze korzystywania materiałów za. 
dano tu rÓŻ1lego rodzaju to· stępczych, podłącza'llia gazu I 
warów za pr-leszło 600 tysięcy wDdy -oraz w zakresie bezpie-
złotych, czeństwa l higieny pracy. Na 

(6) konkretnych pTlykładach nd 
miej6cu budowy nowego bloku 
mieszkalnego radzieccy Inży­
n;erowie pokazali wiele n:e 
Btosowanych je5Zcze u na,:; 
metod pracy. 

Ciekawe wystę,py a-rtystycr­
one, zorganizowane przez szko­
łę TPD i Dom Kultury uprzy­
jemni/y budowniczym Pałacu 
Kultury i Nauki pobyt w Miel-
CU. 

Z Dębicy 

Fr. Leś 
koresp. 

W stoisku GS ze Slrzyżowa 
Tlumno bylo przed stoiskiem GS z Raclaw6wki. ---­

Foto-Popijakowskł 

Niedociągnięcia w pracy 
PDK tkwią przede wszyst­
kim w nienależytei obsadzie 
kierownictwa oraz personelu 
instruktorskiego. Oprócz in­
struktora chóralnego ob. Chru 
śc:ela, który wła,ściwie poj­
muje swoje obowiązki, pozo­
stali pracownicy w okresie 
ostatniego półrocza nie inte­
resowali się prawie w ogóle 
pracą kulturalno-oświa.tową, 
co u:emnie odbiło się n;e 
tylko na pracy PDK. lecz tak­
że miejskich i wiejskich ze­
społów świetlicowych. Np. 
instruktor artystyczny PDK 
Db. Opacki swym słabym 
przygotowaniem i brakiem 
wiadomości fachowych wpro&t 
niekorzys1nie oddziaływał na 
świeiJlicę. I dopiero. po kilku 
miesiącach "Dwocnej" pracy 
ol[rzymał o.n, z dniem 1 paź­
dziernika 3-mi('sieczne wy­
powiedzeni,e. Po zainkaso­
,"aniu miesięcznych pObo.rąw 
płaconych z góry uwalał za 
ftosowne "ulo.tnić się" bez 
Fladu. 

Spothanie pO latuch rektora szkoly, Stanislawa 
Piątka zakończyl się wpraw­
dzie niezbyt oficjalnie, za to 
bardzo żywiołowo. Zanim 
ten ulubieniec uczni6w zdą­
żył się zorientować w sytu­
a.cji - sześć par mocnych ra 
mion uniosło go w g6rę 
wśród wielkiego entuzjazmu 
sali. 

Pay TechnIkum FlnanWo 
wym w Dębicy .:zostało założo­
Ile "kółko czytelnIcze". w któ· 
rym młodzi pogłębiają 6W, 

wied'lę wygl,a.szając referaty 
; prowa<lząc dyskusje na te­
mat przeczytanych książek. 

Praca w kó/kuS'tallowi dla 
uCZTIiów .znaczną pomoc w na. 
uce. W.pływa też na rozszerze­
nie ich światopoglądu. 

Wyżej zacytowany fakt 
Świadczy niezbicie nie tylko 
o nie\\,laściwvm doborze 
kadr kulturalno-oświatowych, 
ale także i D braku opieki 
nad PDK ze strony Wydzia­
łów KuLtury Prezydium Miej 
skiej i Powiatowej Rady Na­
ro,dowej. Nie iOJtere5'Uje się 
równIez przemyskim. PDK 
Wojewódzki Wydział Kultu­
ry i Sztuki w Rze,s'zowie. 
Członkowie j,s-tll1i~.iących 0.­
becnie 7-miu zespołów przy 
PDK w Przemyślu nie miel! 
do'ychczas możności przed­
stawić swo.ich po.stulatów j 
bolączek delegatowi Woje­
wódzkiego Wydz:ału Kultury 
j Sztuki, który mimo solen­
nego p·rzyrzeczenia na wy­
znaczone zebranie z członka­
mi zespDłów nie przyjechał. 
A szkoda. 

W 2lwiązku z tym nasuwa­
ją się wnioski. Móre pomo­
gą unormować te wszystkie 
sprawy. Przede ws'zystkim 
powi'nna nastąp:ć zmiana kie 
rownictwa oraz przeanalizo­
wa nie kap,ry instrukto.rskiej 

Obniźaią zużycie węgla 
przy wypala cegły 

Cegielnia wDobrzechowie 
w pow.' strzyżowskim, mo­
że się poszczycić poważnymi 
sukcesami w oszczędności 
węgla, zarówno w produk­
Cji, jak i przy opalaniu ko­
,tłowni. Obecnie do wypału 
cegieł stosuje się dodatek 
40 procent mułu węglowego, 
zużywając na 1000 cegieł 
335 kg węgla przy normie 
400 kg.' Obecnie montowane 
są automatyczne zasypniki 
węgla przy piecach, które 
usprawnią obsługę, zapew­
nią racjonalną gospodarkę 
węglem i przyczynią się do 
obniżki kosztów własnych. 
Równocześnie dla zaoszczę 

dzenia wysokogatunkowe­
go węgla w kotłowni, wpro­
wadza się gorszy asortyment 
węgla z przerostami. 

- KDlega też na zlot matu 
rzystów? 

- Oczywiście. Przyje cha­
lem aż z Wrocławia, żeby się 
tu ze wszystkimi zobaczyć. 

- A ja z Krakowa, Mamy 
aziS wolny dzień od zajęć u­
niwersyteckich; więc skorzy­
stałam z okazjt wsia.dlam w 
pociąg no i jestem - kończy 
z uśmiechem wesoła czarno­
oka orientalistka. 

W sekretariacie WDK ZZ 
panuje gwar. Wszyscy przy­
byli na zlot byłych maturzy­
st6w Korespondencyjnego Li 
ceum Ogólnokształcącego w 
Rzeszowie witają się owacyj 
nie. Ch,ociaż zgłosiło się na 
razie do tej pory 20 osób, co 
stanowi zaledwie 1/5 zapro­
szonych, dają się już. zauwa­
żyć r6żnice między nimi. 0-
Lok mlodych, 20-kHkuletńich 
studentek widzimy starsze 
kóbiety; przybyli tu wojsko­
wi i działacze partyjni, uTzęd 
nicy i lekarze. Niekt6rzy zna 
1ą się tylko z widzenia, inni 
to dawni uczestnicy W8P61-, 
'rI,ych konsultacji, członkowie 
;ednych zespoł6w samokształ 

Czwarlek 

21 
lIafdzlernlka 

Dytu~ nocny: Apteka Społecz­
na nr 2 ul. Grunwaldzka 3 

pogotowie Ra.tunkowe: ul. 0-
bi\>ńców Stalingradu 29, 
tel. 09 

Straż Pożarna: ul. Mickiewi­
cza lO, tel. 08 

"'NA 
APOLLO (ul. W. Hibnera): 

Hamlet g(')/k. 11, lS, 18 l 21 
PR.l!iODOWNIK (ul. Pstrow­

skiego): Ucieozka z ndewol! 
godz. 17 I 19-ta 

PRZEMYSL 
OLIMPIA: Orzeł Kaukazu I s. 
MŁODA GWARDIA - nie­

cZYnne 
BAŁTYK: Preludium sławy 

MIELEC 
BAJKA: Wilhelm Thell 

JAROSLAW 
GDYNIA: Królowa balu 
DĘBICA 

UCIECHA: Dygnlta·rz na trat­
wie 
LAjęCUT 

ZNICZ: Tosca 
NISKO 

SAN: Czarne korytarze 
ROŻWADOW 

POLONIA: Uwaga Rociąg nad­
chodzi 
STA~OWA WOLA 

STAL: Mąciwody z vn b -

ceniowych. Tych łączy wiele. 
Wspomnienia trud6w szkol­
nych, wspólnej nauki, kt6rą 
tak trudno było pogodzić z 
pracą. Przyjechali na zjazd 
nie tylko, by spotkać się z 
kolegami, ale przede wszyst 
kim, żeby wyrazić w ten spo 
1'6b swoją wdzięczność szko­
le, która im tak wiele dala: 
wiadomości, stanowisko, a 
przede w.~z1!stkim wyrobienie' 
odpowiedniego stosunku do 
pracy, wlaściwego ludziom 
przyzwyczajanym systematy­
cznie do trudów samokształ­
cenia. Ab.~olwenci Liceum 
Korespondencyjnego mają o­
pinię najlepszych studentów, 
najsumienniejszych pracowni 
kótv. Gdy ich chwalą, wska­
zują na swą szkołę macierzy 
stą, jako kuźnię ich charak­
ter6w. 

Korespondencyjne Liceum 
Og61nokształcące w Rzeszo­
wie pragnąc uczcić lO-lecie 
Polski Ludowej i 600-lecie 
miasta Rzeszowa odbyło nie­
dawno 2-dniotvy zjazd wszy­
stkich uczniów, połączony ze 
:zlotem maturzyst6w tej szko 

TEI1Th 
PANSTWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ: . "Zabawne 
zdarzenie" w Domu Kultury 
WSK przy ul. Dąbrowsk'!ego 
godz. 19-ta 

RADIO 
CZWARTEK 

Program I - na fali 1322 m 
Program dnia 6.55 15.25. Wia­

domości 5,05 6.QIl 7.00 7.40 12.04 
16,00 20.0023.00. 

5.10 Audycja dla wsi 5,25 
Muzyka poranna 6,48 Gimna­
styka 6.15 Kon-cert 6,33 Kalen­
darz radiowy' 6.40 Arie ! duety 
operetkowe 7.15 Koncert roz­
rywkowy 7.45 Radiowy kurt' 
języka rosyjskiego lekcja II 
8.05 "lJ'lubione melodie" 9.00 
Muzyka filmowa! baletowa 
10.05 "Wieś tańczy i śpiewa" 
10.20 Muzyka popularna 11.00 
Audycja S'Ilkolna dla klas III 
l IV 11.25 Przegląd prasy sto­
łecznej 11.30 Muzyka i aktual­
ności 12.10 Tańce polSkie 12,2~ 
Rosyjskie pieśni ludowe 12,45 
AUdycja dla wsi 13.00 Przerwa 
15,30 AUdycja dla dzieci 16.05 
Muzyka dla wszystkich l7,On 
"Z życia Związku Radzieckie· 
go" 17.30 Muzyka ludowa 18.00 
Utwory skrzypcowe 18,20 "Ko­
respondencja z zagranicy" 
18.35 "Filharmonia warszaw­
ska" audycja słowno-muzyl!z­
na 19.30 Sa>1;yTYcy przed mi­
krofonem 19,50 Audycja dla 
w91 20,30 Gra orko taneczna PR 
21.00 Odpowiedzi Fali 49 21.12 
"RadzIeccy kompozytorzy pieś 
ni masowych" 21.40 Reportaż 
literacki 22.00 Dziennik sporto­
wy 22,10 .. Arcydziela muzyki 
kameralnej" 22,50 Muzyka ,,na 
dobł"anoc'l . 

ly. Liceum pragnęło przy tej 
sposobności wykazać swój 
dorobek. Dm'obek ten, to 160 
maturzystów z okresu pierw 
I'zych 4 lat istnienia szkoły, 
160 wartości.owych członków 
społeczeństwa. 

Ostatni rocznik otrzymał 

.<wiadectwa maturalne terrrz, 
w czasie zlotu. Akt wręczania 
dyplomów uzupełnił dyrfIktor 
szkoły krótkim przemówie­
nie, w którym Dcenił trudy, 
Jakie poniesli jego wychowan 
"-owie oraz wyróżnił przodo­
wników nauki. 

Wzruszeni wstępowali na 
scenę, aby z rąk dyrektora 
otrzymać świadectwo swej 
pracy. Przed oczyma zebr'a­
nych przesunął się długi sze 
':"eg absolwentów, o wielkiej 
rozpiętości wieku. Od 18-let­
niej Mili Nowak aż do 48-
letniego Franciszka Wywroc­
kiego, seniora szkoly. 

Po otrzymaniu dyplom6w I 
jeden z maturzystów odczy­
tal ZObDwiązania,podjęte 
przez uczestników zlotu. Swia 
domi swych obowiązków wo 
bec wladzy ludowej, która u­
możliwiła im zdobycie śred­
niego wyksztalcenia postano 
wHi: popularyzować osiągnię 
cia szkoły korespondencyj­
nej, werbować nowych ucz­
ni6w i pom'agać im w prze­
l.wycieżaniu trudnOŚci samo­
k ształceriia. 

Wszyscy uczestnicy, zatrud 
nieni w zakladach pracy bę­
dą szerzyć czytelniJttwo indy 
widualne, opiekować się ze­
społami czytelniczymi. 

Dla upamiętnienia pierw­
~zego zlotu maturzyst6w po­
stanowili oni wydać pamięt­
nik, ilustrujący przeżycia 
tzkolne. 

Zar6wno akademia, jak t 
p6źniejsze spotkanie towarzy 
~kie z tradycyjną lampką wi 
na upływało w szczerej, we­
sołej, koleżeńskiej atpl.Osf,f­
rze. Nikt nie dał się długo 
zachęcać do zabawy i tańca. 
W przerwach pomiędzy pol­
kami i waLczykami z kątów 
sali rozlegaly się dźwięczne 
glosy, śpiewające wesołe pio 
~enld. 

W wirze zabawy nie zapo­
mnieli "zlotowcy" o tych, 
kt6rym tak wi,ele zawdziecza 
ją. Biale goździki i pąsowe 
róże ofiarowane członkom 
grona profesorSkiego wyrazi 
Iy najlepiej uczucia bylych 
wychowank6w do swych nau 
czycieIi. Toast na cześć dy-

. 
Serdeczne przyjęcie ~potka 

10 również przedstawicieli 
władz pn.ństwowych, a szcze­
gó!nie dyrekcję WDK, która 
tyle opieki i pomocy udziela­
la zawsze zespołom samo­
kształceniowym. 

I do uświetni.enia uroczy­
stości zlotowej WDK ZZ przy 
czynił się w znacznym stop­
niu, Drganizując występy ar­
tystyczne, wypożyczając ucze 
stnikom lDkali. 

Goście nie zawiedli zaufa­
nia gospodarzy. Pozostawili 
E ale tak czyste, jakimi je za­
stali. 

Rozstawano się % ~alem i 
z przeświadczeniem, że ko­
lektyw spojony na zjeździe 
nie tak łatwo się "rozleci". 

Do widzenia za cztery la­
ta, podczas drugiego zlotu! 

ALINA RĄB 

• • • 
KDło TPPR przy Technilrum 

Przemysłu Mięsnego w Dębicy 
urządziło z okazji zakol1czena 
Miesiąca Pogłębienia Przyjai­
n: Polsko·Radzieckej w:eczOT' 
n:eę z uroz-ma ieonym progra­
mem artystycznym. 

Ogłoszenia rlrobne 

Podziękowanie 

ORDYNATOROWI Oddziału 
Chirurgicznego Dr. Kuczyń­
skiemu WładY'5ławowi, Dr. 
Znamirowskiemu. Dr. Smusz­
kiewiczowi za pomyślne prze 
prowadzenie zabiegu i opiekę 
lekarską, siQ.S<trze oddziało­
weJ, pielęgniarkom, salowym 
ChirurgIi II,:za troskliwą 
o.piekę składa podziękowanie 
- Jan Kulig. . 

G-430 

RZESZOWSKIE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
W Rzeszowie, ul. Hoffmanowej 5 

ZA WIADAMIAJĄ, że uruchomiooy 

PUNKT USŁUGOWY Nr 2 
przy ul. Turkienicza I, wykonuje prace z wkresu nap-rawy 
rowerków wózków dziecięcych, wodociągów oraz prace 
ślusarsko-blacharskIe. K.317 

PREZYąlUM GMINNEJ RADY NARODOWEJ 
. W USCIU GORLICKIM 

unieważnia l2-agubiony kwitar:usz PGRN ~ Nr 33636-33875 
Osoby w:edzące o w/w kwitariuszu proszone są o zaw:adD. 
m'enie Prez. Gm:,nnej Rady Narodowej w Uku Gorlickim 
pow. Gorlict'. K.3I6, 

Pracownicy poszukiwani 

MUIJARZY. PŁYTKARZY, CIESLI~ SZHLARZY. ZBROJA­
RZY, ZDUNOW. zatrudnJ na:tychmia~t RzeszowskIe Zjedno' 
czenle Budowłane. Zalpewnlooe wysokte z.arobkl, wygodne h<>­
!.ele I rozrywk1 klllturalne T)() pra,cy. SmaCZ-lle wyżywlen le w 
sto16wkach OZR RPZB. Zgło.szenla: Rzesz. Przem. Zjedno­
czende r :dowlane - Rzeszów, ul. Asnyka. (oook gmachu KW 
PZPR). 1\-313 

CUKIERNIKOW i PIEKARZY posiadających kwalifikacje zawo­
dowe za1wdni Powszechna Spółdzlełnla Spożywców w Star­
gardzie Szczecińskim ul. Rzeźnicza 1. 1(-315 
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List A, Wyszyńskiego 
do przewodnicz'lclgl 

IX sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ 

Będziemy w dalsl.ym ciągu pogłębiać 
wielowiekową przyjaźń między naszymi narodami 

Ośwladcsen'e premiera Indii Nehru 
no lołnisku w Pekinie W imję pokoju 

j przyjażm 
NOWY JORK (PAP). Szef 

delegacji ZSRR na IX sesjG 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
A. J. Wy~yński, wystoso­
wał 18 października do prze 
wodniczącego Zgromadzenia 
Ogólnegfl list następującej 
treści: 

"Powołując się na list mój 
z 30 września br. w sprawie 
umieszczenia na porządku 
dziennym IX sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ punktu 
"o nartlszaniu wolności źe­
glugi w strefie mórz chir.­
skich", jak również na u­
chwałę Zgromadzenia Ogól­
nego z 6 października br. o 
odroczeniu na kilka dni roz­
patrzenia sprawy umieszcze 
nia tego punktu na porząd­
ku dziennym, mam zaszczyt 
zwrócić uwagę Pana; że od 
powzięcia przez Zgromadze­
nie Ogólne tej uchwały mi­
nął już przeszło tydzień, lecz 
mimo to sprawa nie posunę­
ła się naprzód. 

W związku z powyższym 
oraz biorąc pcd uwagę fakt, 
źe wysuwany przez delega­
cję radziecką problem do­
tyczy nie poszczególnych wy 
padków napadania na o­
twartym morzu na statki 
handlowe, lecz całego syste­
mu zbrodniczych działań, sh: 
nowiących brut3lne pogwal­
cenie ogólnie uznanej zasa­
dy wolncści żeglugi na mo­
rzu otwartym, delegacja 
Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich uwa­
ża za konieczne pcnownie 
prosić Pana, Panie Przewol] 
niczący, o umieszczenie na 
porządku dziennym IX se­
sji Zgromadzenia Ogólnego 
punktu ,,0 naruszaniu wolno I 
ści żeglugi w strefie mórz 
chińskich" jako sprawy wa­
żnej i nagłej". 

A. J. Wyszyński 
szef delegacji ZSRR' 

PEKIN (PAP). Na lotnisku 
w Peklnie premier Indii, 
Nehru wygłosił ol'zemówie­
nie, w którym o3v,'iadczył 
m. in.: 

Od dawna jui pragnąłem 
odwiedzić Chiny i ciesze się. 
że dziś przybyłem do tego 
wielkiego krain. 

Od zarania dziejów Indie 
i Chiny żyły obolt ~iebie w 
całkowitej zgod::e i utrzY-1 
my~ał7. stosunki .szcz~rej 
przYJazn!o Przez dług]e WIeki I 
oba kraje miały liczne kpn­
takty w dziedzin!e kultural­
nej, handlowej i r .. Jigijnej. 

Posll.le labourzystowscy 
domagają slą konferencji 

czterech mocarstw 
w sprawie NIemlic 
LONDYN (PAP). W piśmie 

skierowanym do wszystkich 
posłów -labourzystowskich, po 
słowle Labaur Party do Izby 
Gmin"- Brockwav, Davids, 
Swingler i Warbey wypowia 
dają się za zwołaniem konre­
rencji 4 mocarstw w sprawie 
pokojowego uregulowania pro 
blemu niemieckiego. Zwraca­
jąc szczególną uwagę na fakt, 
że Związek Radziecki wyra-

- zi! zgodę na przedyskutowa­
nie propozycji brytyjsklch l 
innych w sprawi f' przeprowa­
dzenia wolnych wybor6w w 
Niemczech stwierdzają oni, 
że otwiera to dro·gę do wzno­
wienia rokowań czterech mo 
carstw w sprawie Niemiec i 
w sprawie be:z;pieczeństwa eu 

ropejskiego. 

"WIELKI TYDZIEŃ DYPLOMATYCZNY" 

W ciągu kilku ostatnich stu­
leci nastąpiła przef\\ a w 
tych stosunkach. ale obecnie 
znów jesteśmy na drodze do 
zacieśnienia przyjaźni. 

Jest rzeczą niezmiernie do 
niosłej wagi, aby~my rozu­
mieli się nawzajem i abyśmy 
pogłębiali w dalszym ciągu 
liczącą tyle.wieków przyjaźń. 
Chiny i Indie są wiflkimi 
kr ajami, przed którymi stoją 
podobne problemy. krajami, 
które wkroczyły zdecydowa­
nie na drogę postępu. Od te­
go, w jakim stopniu Chiny 
i Indie będą się rozum: aly 
nawzajem, będzie zależała 
pomyślność nie tylko Azji, 
lecz także całego świata. Na­
pięcie, jakie istnie.:e dziś w 
stoS'J:lk~'ch międzyr.ar,)dn­
wych. wymaga, abyśmy wspól 
nie pracowali dla dobra po­
koju. 

Niech mi wolno będzie wy­
razić nadzieję, że moja wi­
zyta w Chinach zbliży jesz­
cze bardziej nasze kraje, dzię 
ki czemu razem ze zdWOjoną 

. siłą będziemy mogli praco­
wać dla dobra pokoju. 
Przekazuję Wam pozdrow'e 

nia i serdeczne życzenia od 
narodu h'nduskiego. Jestem 
w Chinach d:,p:ero od wczo­
rai, ah .:UŻ Spotk3L~ln sic ,,, 
Karitonie i w Hankou z n'e­
zwykle gorącym, S~h,nta 'l 'rz­
nym p;-zyjęc:em. za które 
dziękuję z całego serca. 

PEKIN (PAP). W OI-.;U 20 
bm. wszystkie dZifllnik: 
tutejsze podają na czoło­
wych m:ejscach wiadomo­
ści o przybyciu pr",miel a 
Indii Nehru, podkreślając, 
że wzdłuż drogi z lotniska 
witało owa.cyjnie gOŚCia 
przeszło 20 tysięcy miesz­
kańców Pekinu. 

Dziennik "Kwangming" 
pisze w artykule wstęp­
nym, że przybycie premie­
ra Nehru znamionuie dal­
szy doniosły etap 'w roz­
woju sto·sunków chińsko­
indyjskich po wizycie pre­
miera chińskiego Cll)U En. 
laia w Indiach w czerwcu 
br, 

Przyjazne s~oSunkl mię·· 
dzy Chinami a Indj"mi -
pisze dziennik - zadeśnia 
ją się z dnia na d zień od 
czasu powstania Ch;ńskiej 

Republiki Ludowej, rozwój 
tych stosunków świadczy o 
tym, że narody Chi<:l i In­
dii ożywione są wspólnym.! 
dążeniami do pokoju. przy 
jaźni i współpracy. 

Zarówno Chiny jak Indie 
są przeciwne wojnie I agre 
,ji, pragną natom'ast poko 
:u i współpracy. Ma'ą one 
nadzie;ę, że będą mogły 
prowadzić budownictwo w 
swoich kraja~h w warun­
kach pokoju. 

Minisłer prOf!y Monddon gros' l 

Strajk dokerów w Anglii 
ro~s::er~o się UJ dal.s~!lm ciągu 

LONDYN (PAP). Trwa­
jący od blisko trzech tygod­
ni strajk dokerów i pracow­
ników stoczni w porcie lon-

MĄCICIELI SPRAWY POKOJU I PRZYJAtNI MIĘDZYNARODOWEJ 

dyńskim rozszerza się w 
dalszym ciągu. W dniu 19 
października w Londynie 
Liverpoolu, Birkenhead i ił: 
nych mniejszych portach, 
strajkowało ogółem 45 tys 
robotników portowych. \"Ii 
portach tych okolo 300 star­
ków jest całkowicie unie­
ruchomionych. Robotnicy 
portowi Hull i Southampton 
omawiają .sprawę przyłącze­

nia się do strajku. Dokerzy 
belgijscy i holenderscy na 
znak solidarności ze stra.1-
kującymi angiel$kimi r'lbct­
nLkami portowymi odmawia 
ją w dalszym ciągu wyłado­
wywania statków brytyj­
skich, kierowanych do Ant­
werpii, Amsterdamu l Rot­
terdamu. 

Gorączkowe zabiegi w celu urzeczywistnienia 
planów remilitaryzac.ii Niemiec za('hodnicll 
PARYŻ (PAP). 19 paździer I 

nika rozpoczął się w Paryżu 
- według określenia dzien­
ników prawicowych - "wieI 
ki tydzień dyploma~)·czny". 
Przybył tu kanclerz boński 
Adenauer, aby poro;:'Jmieć 
się z premierem' Mendes­
France'm w sprawie Za.głę­
bia Saary i w innych kwes­
tiach spornych oraz przygo 
tować w ten sposób warun-

Relnesjl. amerykahkich 
władz .wojskowych 

w Japonii 
PEKIN (PAP). Agenc5a No 

wych Chin, powołując się na 
doniesienia z Tokio podaje, 
że amerykańskie władze 
wojskowe na wyspie Okina­
wa sto>sują represje wobec 
członk6w partii ludowej. 6 
sierpnia aresztowano 25 
członków tej partii. Partia 
ludowa domaga się oddania 
Japonii wyspy Okinawy, kt6 
ra znajduje się pod okupa­
cją stanów Zjednoczonych. 
Wśród aresztowany<:h znaj 

duje się sekretarz generalny 
partii ludowej. 15 września 
ame,rykańskie władze woj­
skowe aresztowały członka 
partii ludowej, SOłtySi wio_ 
skl Tojokaidziro. 

Etzeklc)a dziesięciu 

skazal\c6w w Teheranil 
LONDYN (PAP). Ja.k donosi 

z Teheranu agencja Reutera. 
razstrzelana tam 19 bm. rana 10 
as6b - w tym 9 aficerów i je­
dnl!go cywilnego wlęźnla­
przeoiwników obecnego rządu 
irańskiego. Zastail ani areszto­
wani w ubiegłym. miesiącu pod­
czas wielkiej obławy policyjnej. 
w której wyniku uwięz.iono 500 
oficerów i osób cywilnych, m. I 
in. szereg techników z rafinerii l 
:nafty wAbadanie. 

ki do rozwiązan:a zasadni­
czego problemu: uzbr(ljenia 
Niemiec zachodnich w ra­
mach zm'enionego paktu bru 
kselskiego i paktu afantyc­
kiego. 

Adenauer przybył wc wto 
rek do Paryża w towarzys­
~wie podsekretarza stanu 
Hallsteina, nieoficjalnego mi 
nist,ra spraw wojskowych 
Blanka oraz kHkunastu in­
nych rzeczozna wców i do­
radców. 

Rokowania między Ade­
nauerem a Mendes-Fr"nce'm 
mają charakter śoiśle pouf­
ny. Zapoczątkowują one se­
rię dalszych narad. Tak 
więc, 20 października rozpo. 
częła się w Paryżu kOl1!e-rcn 
cja przedstawicieli Stanów 
Zjednoczonych, W:elldej Bry 
tanii, Francji i Niemlec za­
chodnich, 21 paździHnika 
konferencja dziewięciu kra­
jów, które br,ały udział w 
opracowaniu uchwał !cndyń 
skich i 22 paźdzdernika - se 
sja r ady a tlantycki'ej. 

Agencja prasowa Nifmie­
ckiej Republiki Demok!"a~ycz 
nej - ADN podkreś~a, że 
uczestnicy narad parysk:ch 
zamierzają ustalić I podpi­
sać teksty układów w spra­
wie ponownego' uzbr'1jenia 
Niemiec zachodnich poza 
plecami zaintereso\\'anych 
narodów i wbrew ich woli. 

Dziennik "Liberation" pi­
sze, że "zamiast poszukiwa 
nia pokoju w drodzt! roko­
wań, dąży się gorą:zkowQ 

do uzbrojenia Niemiec". 
Dziennik "Humanite" pod­
kreśla, źe "pośpiech zwolen 
ników uzbrojenia odweto­
wych Niemiec jest zrozumia 
ły: lękają się oni opir<il pu­
'JI'cznej. lękają s:ę narodów, j 
a w szczególności narodu 
francuskiego". . 

Z Paryża do Waszyngtonu 

Tajne urnowy 
W sprawie ws~ółpracy 

militarnej między 

Bonn iWaszYRgtonem 
WIEDEŃ (PAP). Pt\wołu­

jąc się na pismo mooachij· 
ski e "Deutsche Woche" dz:ell 
nik "Der Abend" pisze, że 
podcza s mających się .odbyć 
28 października rozm,;w A­
denauera w Waszyr.gtoni2 
podpisane będą da:elco idące 
ta:ne umowy w s::,rawir. 
współpracy miLtarnf'j m:ę· 
dzy Bonn a W2·'zyngtonem. 
Wysoki komisarz USA w 
Niemczech CQoc:nt omówił 

już w"'Bonn z Aden~.uerrm 
szcżególy tych umów. Na 
ich podstawie przewiduje 
się nawiązan:e ściSłej współ 

pracy wojskowej mi~zy o­
bu partnerami w celu przy­
gotowania .kadr djll arm'i 
dwukro!nie większej sniż?li 

kontyngenty przewidziane w 
Londynie. 

Brytyjski minister pracy 
Monckton przemawiając w 
Izbie Gmin, określił sytua­
cję w portach angielskich 
jako poważną. Groził en 
strajkującym i dał wyraźnie 
do zrozumienia, że rząd za­
mierza użyć wojska do wy­
j".1'1\v"w<lnia i załadowywa­

nia sta(,l<:ów. 

Krwawy terror 
w Nikaragui 

NOWY 'JORK (PAP). Dzien 
nik .,Daily W:Jl'ker" donosi 
o zamordo\VC\niu JW0rh przv­
wódców zwiazkowych w N:­
karagu:: R. Hernandeza i C. 
Z-amora. Zamordowano ich 
w czasie obrad pośw:ęccnych 
sprawie utworzenia Związku 
Zawodo",'ega Robr;tn:~0w RoI 
nych. 

Morderca -bog"ty obszar­
n:k Nolina, n:e 'zr,t2ł aresz 
towany, po·n:e\'11aŻ k::rzysfa 
z "nietykalności poselskiej", 

I BEZ "ZADNYCH ZASTRZEZEŃ" RZĄDU BOŃSKIEGO 

Pod ogieku~czymi skrzydiami Amerykan6w 
faszystowscy morden:y dzlala:ą otwarcil 

BERLIN (PAP). Organizacja b. 
żołnierzy Waffen-SS (HIAG) za­
poviiedziała, że w dniach 30-31 
października, bezpośrednio po 
zakończeniu rozmów paryskk', 
w sprawie remilitaryzacji' Nie· 
miec zachodnich, odbędzie się w 
Getyndze międzynarOdOWY zjazd 
członków tej organizacji. Zjazd 
taki mial odbyć się już pl'ze~ 
dwoma miesiącami w Hersfeld, 
ale z powodu protestów łUdnoś.] 
ci Niemiec zachodnich mu 
siano go odroczyć. Obecnie 

r~ąd boński nie ma ,,7.adnych 
zastrzeżeli.'1 przeciwko te,; im­
prezie. W zjeździe ma wziąć u­
ciział około 600 b. członkówod· 
działów SS z Niemiec zachod· 
nich i z wielu krajów europe.:­
skich. Na zjefdzle utworzone 
rr,a być specjalne kierownictwo 
organizaCji b. członków Waffen· 
SS VI kra.lach 'lachodnlo-euro- I 
pejskich poza Niemcami. l 

Prasa zachodnio-niemiecka do· 
nosie o wzrastającej aktywności 
HI AG. 

Mieszkanka Hanoi dekoru.ie 'dom flagą, narodową w dnIu 
wkroczenia do tego miasta Wieinam',ldej Armil Ludowej. 

Fot - CAF 

RZĄD WŁOSKI POWINIEN ZDECYDOWANiE 

WYRZEC SIĘ POLITYKI IMPERIALISTYCZNEJ 

Żądania Włoskiej Partii Komunistycznej 
w dziedzinie polityki zagranicznej 

Wywiad sPalmiro Togliałłim 

RZYM (PAP). DZIennik 
"Unita" ogłosi! wywiad z 
generalnym sekre1arzem 
Włoskiej Partii KOffi'J11is~y­
cznej Palmiro Togliattim na 
temat obecnej· sytuacji mię­
dzynarodowej. Togliatti sfor­
mułował następujące żąda­
nia Włoskiej Partii K~muni­
stycznej w dz:edzinie pali· 
~yki zagranicznej: 

1) Domagamy się, by rząd 
zdecydowan:e wyrze~;1 Slę 
polityki imper:alislycznej, 
której cel polega na tym, by 
w warunkach dyskryr:llnacji 
poszczegó:nych państw, rzą­
dów i partii rozbić św,at na 
dwie części i pchać go do co­
raz bardziej poważnych i 
skorrp:ikowanych kon[liktów 
oraz do wojny. 

2) Ządamy otwartego przy 
jęcia .1 proklamowani n poli­
tyki zm:erZającej do zI'<pew­
n;~n;a współ:s~n'€nia pokoje 
wego wszystkich państw. 
odrzucającej two: zenir 
wszelk'ch agresywnych blo­
ków i zdąża:ące! do rozw:ą­
zania w drodze rC':wwań 
wszystkich zagadnień spor­
nych. 

3) W związku z tym żąda·, 
my faktycznego i pr~ 'Nnego 

Ze świafa 
MOSKWA. Agencja TASS do­

nosi z Kabulu, powołując się 

na dziennik "Anis" , że pełniący 
obowiązki ministra gospodarki 
narodawej AfganIstanu Abdul 
Rauf. zlożył na konferencji pra­
soweJ podczas pobytu w Niem­
cZ"l'h zachodnich oświadczenie 
dotyczące stosunków gaspodar­
czych między Afganistanem a 
zachodnimi NiemcamI. 

Abdul Rau! za!wlTIunikował o 
rozszerzeniu ~)ię współpracy gos­
padarczej między tymi krajamI. 
Obecnie pracuje w Afganlsta:1le 
około 200 specjalistów z ramie­
nia zachodnio-niemieckich to­
warzystw przemysłowych. 

• • • 
BERLIN. Zachodnio-niemiecki 

dziennik "Stuttgarter Zeltung' 
opublikował korespondencję z 
Paryża. w której pisze. że na 
zlecellie premiera Mendes·Fra:1-
"e'a eksperCi francuscy pracu.i~ 
nad planami przewidującymi 
uruchomienie wspólnych nie-

uznania Chiński ej Republlki 
Ludowej i Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej oraz 
wyrzeczenia się wszelkich 
środków dyskrymin/icji i 
wszelkich ograniczeń w dzie 
dz'n:e wymiany gospc,dar­
czej i kulturalnej ze wszys­
tkimi krajami, a w szcze­
gólnOŚCi z państwami Euro· 
py wschodniej i Azji. 

4) Co się tyczy prob!emów 
europejskich, żądamy. by 
przed jakimkolwiek jedno­
s~ronnym rozwiązaniem kwe 
stii niemieckiej, a zwłasz­
cza przed wyrażeniem zgo­
dy na uzbrojen:e Niemiec 
zachodn;ch w jakiejkclwiek 
form:e, wznow:one zostały 
rokowania między wielkimi 
mocarstwami \V celu zapo­
b:eżen:a remilitaryzacji Nie 
miec i doprowadzenia do u­
zgodnionej decyzji w spra­
wie jrdncści i suwerenności 
narcdu niem;eckiego. 

5) Demagamy się, by rząd 
włoski zrezygnował z pcni­
ża:ącego podporządkowania 
s'ę polit·· ce amerykański,j, 
a potem n'e smkał wyjścia 
z obecnej syluac;i w podpo­
rządkowaniu' się innym sil­
n'ejszym niż my kI a:om, 
lpcz pod:ąl otwartą i .iasną 
dla wszystkich in:c;iitYWę, 

wynika.iącą z racji sl.anu, a 
zmierzającą do wniesienia 
wkładu w politykę zł~godze 
nia napięc'a m'ędzynerodo­
wego, w politykę pokoju. 

Sukces lewicy w wyborach 
samerządawych 

we Włoszech 
RZYM (P AP). Sily lewicy 

odniosły zwycięstwo w wy­
borach do rady miejskiej 
Senise w prowincji Potenza. 
Komuniści, socjaliści i nie­
zależni utworzyli wspólna 
listę i zdobyli większość w 
radzie miejskiej Senise. Do­
tychczas większość w tej n;­
dzie mial blok chrześcijań­
skich demokratów i przed­
stawicieli partii prawico­
wych. 

miecko - francuskich fabryk ---------.----
broni "dla zachodriio- Ihiemiec­
kich sil wojs!wwych". 

• • 
MOSKW A. Agencja 'DASS do­

nosi z Teheranu. że w Medżlisie 
(parlamencie irań"kim) toczy się 
dyskusja nad Umową w sprawie 
nafty. podpisaną przez rząd Ira­
nu z' tzw. "konsorcjum między­
narodawym.". do którego nale7.ą 
amerykańskie i brytyjskie kon· 
cerny naftowe. 

Wielu deputowanych krytyko­
wało w ostrych słowach treść 
tej. umowy i domagało się jej 
od rzucenia~ 

• • 
NOWY JORK. Dziennik bu· 

zy!ijski "Imprensa Popuiar" de­
maSkuje metody terroru, gwał­
tu I fałszerstw. którymi posłu­
giwały się władze bra7.ylijskie 
w przeddzień i podcza~ wybo­
rów 3 pażdziernlka br., aby za­
pewnić zwycięstwo swoIm kan­
dydatom i przeszkodzić wyboro­
wi kandydatów z ramienia par­
tii opozycyjnych. 

POlicja rozpędzała wiece I de­
monstracje partii opozycylnych. 
besti'!lsko znęcała si~ nad kan­
dydatami brazylijskiej partii rO­
botniczej. 

(PAP). 
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